
S t w ó r z m y  r e g i o n ?

Oświadczyny chłodno przyjęte
Zaskakująca koncepcja wojewody 

zielonogórskiej*, przewidująca ut­
worzenie regionu zielonogórsko-go- 
rzo wsko-jeleń io#órskiego, (informo­
waliśmy o tym wczoraj) wywołała 
liczne komentarze w różnych śro­
dowiskach woj. gorzowskiego. Oto 
kilka wypowiedzi, które udało się 
nam „na gorąco” uzyskać:

dr JER Z Y  HRYBACZ. delegat 
pełnomocnika rządu do spraw re­
formy samorządu terytorialnego: 
to jest jedna * koncepcji, która roz 
ważymy tak jak każdą inną. Uwa­
żamy, iż istnieje jednak możliwość 
utrzymania województwa gorzow­
skiego w obecnym, bądź zbliżonym 
kształcie. Mamy własne koncepcje.

które niebawem przedstawimy. Je 
śll nie będzie to możliwe, to 
wybierzemy oczywiście propozycję 
najlepszą z punktu widzenia intere 
sów mieszkańców,

KAZIM IERZ BŁASZCZYK, rzecz 
nik prasowy wojewody gorzowskie 
go:

taką propozycję uważam za chy­
bioną, nawet gdyby stolicą przysz­
łego regionu był Gorzów. Dyskusja 
na ten temat jest w ogóle przed­
wczesna. Bównie dobrze można by 
wskazać szereg argumentów za u- 
kładem Gorzów—Zielona Góra—Piła. 
Bozważanie o podziale terytoriał- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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I Solenizantom  i obchodzącym urodziny 
życzymy w szystkiego najlepszego.

Słońce wzejdzie o 6.12, zajdzie o 17.24. 
Dzień k ró t.zy  od najdłuższego w roku 
o 5 godzin 1 34 m inuty. Do końca roku 
pozostało 300 dni. .

Zachm urzenie um iarkow ane i małe. 
T em peratu ra  m aksym alna od 10 do 12 
stopni, m in im alna  od 1 do 3 stopni. 
W iatr słaby 1 um iarkow any, południo? 
wo-zachodni.
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P r a c o w i t y

dzieft 
r z ą d y

Wczoraj zebrała się Rada Mini­
strów. Pod nieobecność premiera 
Jana Krzysztofa Bieleckiego prze­
wodniczył wicepremier Leszek Bal­
cerowicz

Rząd przyjął projekt ustawy o 
ratyfikacji traktatu o stosunkach 
handlowych i gospodarczych ze Sta 
nami Zejdnoczonymi. Przyjęty zo­
stał również projekt ustawy o pry­
watyzacji Polskich Linii Lotniczych 
LOT.

RM zaakceptowała także general­
ne założenia projektu ustawy o sy- , , . „  . , „  
stemie oświaty. Istota zmian jakich Ch łam ania przez Związek Ra 
trzeba dokonać w dotychczasowym] ^ziseki postanowień układu  o

J .  M a j o r  

n a  K r e m l u
P rem ier W. B ry tan ii John  M a­

jor, pierw szy zachodni przyw ód­
ca, k tóry  spotkał się z M ichaiłem 
G orbaczowem  od zaw arcia  rozej- 
m u w Zatoce, pow iedział w czoraj 
na konferencji p rasow ej w Mos­
kw ie, iż uw aża ZSRR za w ażne­
go p a rtn e ra  w  działaniach zm ierza 
jących do ustanow ienia pokoju na 
Bliskim  Wschodzie. Szef rządu bry  
ty jskiego podał, że jego czterogo 
dzinne rozm owy na K rem lu obej 
m ow ały także in tensyw ne dysku­
sje na tem at republik  bałtyckich 
i szczegółową w ym ianą zdań na 
tem at zachodnich podejrzeń doty

systemie z 1961 r., dotyczy szczegól- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Winna Jest 
P o l s k a

Na konferencji prasowej w Berli 
nie naczelny dowódca Zachodniej 
Grupy Wojsk Radzieckich w Niem 
czech, gen. pułkownik Matwiej Bur 
laków, ostro skrytykował władze 
polskie,, które — jak stwierdził — 
opuściły szlaban przed wojskami 
radzieckimi wycofywanymi z Nie­
miec. Stanowisko władz polskich 
powoduje, że cały sprzęt wojsko­
wy trzeba wycofywać głównie dro 
gą morską, 1,5—2 razy dłuższą, niż 
wynosi trasa lądowa przez Polską. 
Tym samym w takiej samej propo 
rcji wzrastają koszty transportu. 
Mimo tego zapewnił, że strona ra­
dziecka chce dotrzymać harmonogra 
mu uzgodnionego ze stroną niemie 
cką.

Według gen. Burłakowa postępo 
wanie władz polskich jest nie do po 
godzenia z ofiarami poniesionymi

(Ciąg dalszy na str. 2)

redukcji broni konw encjonalnej w 
Europie. M ajor dodał, że obie stro  
ny były zgodne co do tego, iż u- 
regulow anie kw estii palestyńsk iej 
będzie istotnym  elem entem  powo 
jennego bezpieczeństw a w re jo ­
nie Bliskiego Wschodu. (Reuter)

„ D r o g a  d o  E u r o p y  w i e d z i e  p r z e z  N i e m c y ”

Zniesienie wiz już wkrótce i
Po 2,5-godzinnej rozmowie z pre­

mierem Janem Krzysztofem Biele­
ckim, kanclerz Helmut Kohl powie 
dział, że w ciągu kilku tygodni 
można spodziewać się decyzji w
sprawie zniesienia wiz dla Polaków. ^ ______
Przed przerwą letnią szeroki układ na budowę nowych podstaw rozwo 
o współpracy i dobrym sąsiedztwie ju wz3jctnnych kontaktów. Czujemy 
powinien być skierowany do Bun- wcIąż jeslcze brzemię historii. Nie

czyznę szczerej rozmowy. — Stosun 
ki polsko - niemieckie — mówił — 
mają znaczenie nie tylko dla obu 
krajów, ale również dla przyszło­
ści Europy.

Zgodziliśmy się, że nadszedł czas

destagu i Sejmu. Jeśli chodzi o pro 
blem mniejszości, kanclerz wyraził 
przekonanie, że uda się znaleźć roz­
wiązanie tego problemu na podsta­
wie dokumentu K BW E z Kopenha­
gi i postanowień Rady Europy 

Bezpośrednio po rozmowach, obaj 
szefowie rządów spotkali się z dzień, 
nikarzami w urzędzie kanclerskim. 
Objął pan urząd w trudnym okre­
sie, kiedy potrzebne są decyzje wy 
magające odwagi i dalekowzrocz- 
noścl — powiedział kanclerz, zwra­
cając się do polskiego gościa. Kohl 
podkreślił, że obaj znaleźli płasz-

chcemy o niej zapominać, ale wy­
ciągać z niej nauki. Mimo wszel­
kich różnic — kontynuował Kohl 
— chcemy pojednania z Polską, tak 
jak dokonało się to z Francją.

Odpowiadając, Jan Krzysztof Bie­
lecki powiedział, że nieprzypadko­
wo z pierwszą wizytą udał się właś 
nie do Niemiec. Droga Polski do 
Europy wiedzie przez ten kraj. Wie 
rzę, że młode pokolenie zbuduje 
mosty porozumienia między naszy­
mi narodami.

(Ciąg dalszy na str. 2) C A F —  T. W A LC ZA K

P o s i e d z e n i e  S e n a t u  o d w o ł a n e

Z(a)mieszanie na Wiejskiej
Prezydium Senatu postanowiło Andrzej Stelmachowski, mieć ją w 

wezdraj odwołać plenarne posiedze- zanadrzu.
nie Izby. Gdyby wasze obrady nad Wciąż nie wiadomo jakie decyzje

odrzuci inicjatywę prezydencką, a 
może nawet i Senat jako taki. Se­
nator chwalił inicjatywę L. Wałęsy:

ordynacją się odbyły — apelował podejmie Sejm. Sytuacja polityczna nowy Sejm trafiłby na doświadczamJnlcłor* cfann Siła WAtvi! »* Klwołr A n .  . . i __ t .  ____\___• _  nv Sftnof tn lrr»T*7vc+n i/minister stanu Sławomir Siwek do —. mówiono — uległa zmianie, gdy
senatorów — powstałby pewien nic wpłynął prezydencki projekt nowe-
potrzebny szum informacyjny. Mini libacji Konstytucji, umożliwiającej
ster wyraził nadzieję, że również po pozostawienie Senatu w tym samym
słowie potrafią się wznieść ponad składzie do końca jego kadencji (do
swe interesy polityczne. 1993 roku).

W komisjach podjęto jednak pra­
ce nad ordynacją wyborczą do Se­

natu, aby, jak to określił marszałek

Sprawa wybuchła nagle — stwier 
dził senator Lech Kozioł — co może 
spowodować spontaniczną reakcję 
Sejmu, może go rozjątrzyć tak, że

K U R S  Y 
PODSTAWOWYCH W ALUT 

W NBP NA DZIS

Hurtownie
w

► dolar USA
► m arka  RFN
► funt  b ry ty jsk i
► fran k  szwajc.
► fran k  franc.

zł (skup-sprzedaż)
— 9310—9690
— 609ł—-6342
— 17754—184T8
— 7008—7294
— 1788—1862

I
I

1

SŁUBICE, Wojska Polskiego 93 8.00—12.00, 15.00—19.00. 
KAC U j A (k/Zielonej Góry) 187B 9.00—19.00.

— St’ODNIE TA JLAN D ZK IE — 77.COO,—
— BIUSTONOSZE (B IELIZNA) — 15.000,—
— SL IPY  M ĘSK IE  — 12.000.—
. — SPÓDNICE N IEB IESK IE  — CZARNE — 70—55,000,—
— ZABA W KI — ZESTAWY — 18.000,—

ny Senat. Wpłynęłoby to korzystnie 
na jakość stanowionego prawa.

Senator Walerian Piotrowski wy­
rażał wątpliwości czy przyjmowanie 
teraz ordynacji wyborczej do Sena­
tu nie byłoby odczytane jako zapo­
wiedź przygotowań Izby do jej ro­
związania, a tym samym jako pod- * 
ważenie inicjatywy prezydenckiej.

(PAP)

i e n E p i

taAsza!
Z arzą d  C en tra li P ro d u k tó w  N afto - 

, w y ch  w  W arszaw ie  in fo rm u je , iż w 
u z g o d n ien iu  z ra f in e r ia m i k ra jo w y m i, 

VS o b n iża  się o k reso w o  od 6 m a rc a  1891 
Jo  ro k u  cen y  b en zy n  s iln ik o w y ch  na 

k ażd y m  szczeb lu  o b ro tu , poprzez za- 
s to so w an ie  ra b a tu .

V  C eny  d e ta lic z n e  w  s ta c ja c h  be.nzy- 
N  n o w y ch  CPN. u le g a ją  zm n ie jsze n iu  o 

300 zł n a  litr z e  i po d o k o n a n e j zm ia- 
n ie  w ynoszą :

N  — e ty lin a  #S — 3.500 z ło ty ch  za 1 l i tr
1463-Z ^  _

— e ty lin a  91 — 3.800 z ło ty ch  za  1 l i t r
3.900 z ło ty ch  za 1 litr .

ROZMOWA NOWEJ Z s e n a t o r e m  R P

Z B IG N IE W E M  R O K IC K IM , c z ło n k ie m  z a r z ą d u  K o n g r e s u  

L i b e r a l n o - D e m o k r a t y c z n e g o  i A N D R Z E JE M  H A L IC K IM , 

r z e c z n ik ie m  p r a s o w y m  p a r t i i .
— To zdaje się Kongres L-D rzucił ideę regionalizacji Polski. Czy 

w&iza koncepcja przewiduje istnienie województw' nadgranicznych: go­
rzowskiego, zielonogórskiego i jeleniogórskiego?

Z. Rokicki: — Nie można „z góry” przesądzać istnienia bądź ni« 
istnienia jakichś regionów. Trzeba1 dać szansę naturalnego ich kształto­
wania się. Dlatego też na pańskie pytanie powinny odpowiedzieć przedł 
wszystkim lokalne społeczności wymienionych województw.

— Zdaniem liberałów, ile powinno być w Polsce regionów, jak powin­
ny przebiegać ich granice?

Z. Rokicki: — Mówi się o 10—12 regionach, ale za wcześnie jest na 
konkretyzację. Jeszcze w poprzednim rządzie rysowano mapy, projekto­
wano granice, powtarzając w ten sposób błędy poprzednich reform ad­
ministracyjnych kraju.

A. Halicki: — Poprzednia władza uprawiała politykę w stylu: dziel 
i rządź. Tym przecież było stworzenie 49 województw z poprzecfnich 17 
po to, by je osłabić, ograniczyć ich rolę. My pod pojęciem regionalizacji 
rozumiemy coś odwrotnego: nie dzielenie, a lepienie, tworzenie więzi na 
bazie tradycyjnych związków historycznych, gospodarczych i kultural­
nych. Dlatego nikt z nas nie proponuje wytyczania granic i szeregowa­
nia, dzielenia ośrodków na mniej lub bardziej ważne.

Z. Rokicki: — Moim zdaniem najlepszym sposobem podejścia byłoby 
utrwalanie wspólnoty podstawowej, jaką jest gmina. Struktury ponad 
gminą należałoby traktować jako płaszczyznę współpracy, uzgadniania 
i artykułowania interesów, a nie jako ośrodek władzy.

— Ale to wymaga czasu. Zanim gminy okrzepną, miną lata.
— Z. Rokicki: — Tak. Dlatego ja bym się z regionalizacją nie spie­

szył. Ale mówić trzeba o tym już teraz.
Rozmawiał: KONRAD STANGLEW ICZ
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Pensja Ziwkowa
SOFIA, W toczącym się w Sądzie Najwyższym Bułgarii procesie 

b. przywódcy tego k raju  Todora Ziwkowa i jednego z jego naj ­
bliższych współpracowników Milko Baiewa, rozpoczęło się prze­
słuchanie świadków.

Z zeznań świadków wynika, że roczny dochód „elity” władzy 
partyjno-państw owej wynosił łącznie ok. 50 tys. lewów rocznie, 
przy średniej płacy w  tym  okresie 2—3 tys. lewów.

Sąd Najwyższy ma jeszcze przesłuchać ok. 240 świadków.

Partia byłych rebeliantów
BOGOTA. Kolumbijscy partyzanci z Armii Wyzwolenia Narodo- 

wego, którzy złożyli 1 m arca broń i rozwiązali zbrojna oddziały, 
utworzyli nową partię polityczną „Nadzieja, Pokój i Wolność”. Jest 
to trzecie ugrupowanie partyzanckie, które zawarto porozumienie 
z rządem i stało się działającą legalnie partią.

Próba porwania samolotu
ARCHANGIELS&, Agencja TASS poinformowała o kolejnej nie­

udanej próbie porw ania samolotu radzieckiego AN-24 do Szwecji. 
Podjął ją wczoraj 32-łetni mieszkaniec Kotłasu — Dubowcew, który 
w czasie rejsu samolotu z Kotłasu do Leningradu zażądał zmiany 
kursu, grożąc ładunkiem  wybuchowym.

Pilot wylądował mimo to na leningrad-zkim lotnisku Pułkowo, 
gdzie po rozmowie z niefortunnym  porywaczem zdołano uwolnić 
wszystkich 26 pasażerów. W czasie próby ujęcia, porywacz dokonał 
odpalenia ładunku wybuchowego i w wyniku odniesionych ran 
zm arł w drodze do szpitala.

Zawieszenie broni bez skutku
SAN SALWADOR. Źródła wojskowe w Salwadorze poinformo­

wały, że mimo ogłoszonego przez rebeliantów zawieszenia broni 
7. powodu przewidzianych na najbliższy weekend wyborów do par­
lam entu i władz lokalnych, przynajm niej 14 partyzantów  z Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. Farabundo Martdego (FMLN) oraz 3 
żołnierzy zostało zabitych podczas starć, do których doszło w so­
botę i w niedzielę w  różnych częściach Salwadoru. Przedstawiciel 
arm ii cytowany przez U PI nie podał, k tóra ze stron wywołała 
starcia.

Protestujący kolejarze bez pracy
BUENOS AIRES. Podczas konferencji prasowej w Buenos Aires, 

argentyński m inister gospodarki Domingo Cavailo zapowiedział 
w poniedziałek zamknięcie czterech linii kolejowych objętych od 
20 dni dzikim strajkiem . Zostaną one następnie sprywatyzowane. 
Około 14 tys. strajkujących kolejarzy zostanie zwolnionych. Rząd 
zobowiązał się do podjęcia odpowiednich środków n i  rzecz zabez­
pieczenia przewozów na zamkniętych liniach.

Łososiowa wojna
OSLO. Między Norwegią a Stanam i Zjednoczonymi rozgorzał spór 

handlowy o eksport do USA norweskich łososi hodowanych w nad­
morskich fermach. Na łososie im portowane z Norwegii Stany Zje­
dnoczone nakładają obecnie cło wartości 26 proc. ceny.

Decyzja Waszyngtonu — żalą się hodowcy — doprowadzi do 
zlikwidowania eksportu norweskich łososi do USA. Będzie to bo­
wiem nieopłacalne. Spowoduje także zwolnienie z pracy ok. tysiąca 
osób.

Przedstawiciele rządu norweskiego oświadczają, że takie działa­
n ia  mogą doprowadzić do pogorszenia stosunków politycznych 
Oslo — Waszyngton.

Zamieszki w obozie uchodźców
BANGKOK. Żołnierze tajlandzcy zastrzelili dwóch uchodźców 

w ietnam skich i ran ili pięciu innych podczas starć, do których 
doszło w obozie tranzytow ym  w Phanat Nikhom w nocy z ponie­
działku na wtorek. Zamieszki rozpoczęły się w niedzielę, gdy 
Wietnamczycy postanowili zaprotestować przeciwko przymusowemu 
powrotowi do kraju , który grozi wiciu z nich w najbliższym cza­
sie. Aręsztowano 15 uchodźców.

W obozie w Phanat Nikhom, żyje około 23 tys. uchodźców z Wiet­
namu, Kambodży i Laosu.

Strach przed cholerą w Europie
BRUKSELA. Belgijskie M inisterstwo Zdrowia opublikowało w 

poniedziałek kom unikat zakazujący im portu ryb. skorupiaków oraz 
niektórych owoców i warzyw z Peru, z powodu panującej w tym 
kraju  epidemii cholery. Decyzja ta  odnosi sie zarówno do produk- 
tow świeżych jak  i mrożonych.

Nikaragua chce radzieckiej broni
MANAGUA. Rząd nikaraguański potępił Stany Zjednoczone za 

podjęcie inicjatyw y m ającej na celu przekonanie Związ3cu Radziec­
kiego, by zrezygnował z pomocy wojskowej dla Nikaragui. Broń 
dostarczana tem u krajow i jest — zdaniem Waszyngtonu — prze­
kazywana południowoamerykańskim partyzantom . N ikaragua uw a­
ża natom iast, że am erykańska inicjatyw a jest niczym innym jak 
„mieszaniem się w sprawy zagraniczne N ikaragui”.

Wybory a skandal łapówkowy
SEUL. Prezydent Korei Południowej Ro Te Wu zapowiedział 

wczoraj, ze pierwsze od 30 la t wybory do władz lokalnych w tym 
k ra ju  odbędą się 26 marca.
Ro Te Wu zwrósił się do obyw ateli o pomoc w uczciwym przepro­
wadzeniu wyborów oraz o odłożenie chwilowo na bok emocji zwią­
zanych z korupcją i skandalem  łapówkowym.

Opozycja uważa, że decyzja o wyborach podyktowana została 
chęcią odwrócenia uwagi opinii publicznej od skandalu łapówko­
wego, w który zamieszani są członkowie rządu i rządzącej Demo­
kratycznej P artii Liberalnej. W zwiąaku z tym zapowiedziała na 
koniec tygodnia wiece protestacyjne.

Konferencja gospodarcza w Berlinie
BERLIN. Rozpoczęła się w Berlińskim Instytucie Schillera kon­

ferencja gospodarcza poświęcona rozbudowie i unifikacji europej- 
skiej sieci kom unikacyjnej oraz budowie bezpiecznych elefctirowni 
atomowych.

Przedstawiciele z 15 krajów  Europy Zachodniej i Wschodniej 
dyskutują o finansowych i technicznych możliwościach budowy 
jednolitej europejskiej in frastruk tury , w tym  przede wszystkim 
sieci połączeń kolejowych i wodnych.

Uczestnicy konferencji zwrócili się z apelem o rozpoczęcie pr£c 
nad europejską siecią kolei szybkiego ruchu, łączącej wybrzeże 
A tlantyku ze Związkiem Radzieckim. (PAP)

Zniesienie wiz już wkrótce!
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Nawiązując do problemu polskie­
go zadłużenia, prem ier Bielecki pod 
kreślił, że dla Polski istotna jest 
nie tylko wysokość redukcji ale i 
tempo podejmowania decyzji w tej 
sprawie. Wyraził nadzieję, że kan­
clerz wpłynie na przyspieszenie te ­
go procesu. Kanclerz ze swej stro­
ny — odpowiadając na pytanie nie­
mieckiego dziennikarza ■— wska­
zał na szersze uwarunkowania. Nie 
tylko Polska znajduje się w takiej 
sytuacji — powiedział. Redukcja 
polskiego długu byłaby preceden-

Kanclerz obiecał pomóc w stara­
niach Polski o członkostwo w Ra­
dzie Europy wkrótce po wyborach 
do Sejmu. Duży nacisk położył na 
współpracę regionalną w przyszłej 
— zjednoczonej — Europie. W yra­
ził nadzieje na szybki rozwój bli­
skich kontaktów wzdłuż granicy 
polsko - niemieckiej.

Prem ier Bielecki określił jako 
sukces wtorkowych rozmów z kan­
clerzem fakt, że już w przyszłym 
tygodniu dojdzie do roboczych kon­

taktów cfla realizacji przyjętych 
ustaleń.

Szef rządu polskiego przeprowa­
dził też godzinną rozmowę z mini­
strem spraw  zagranicznych Hansem- 
Dletrlchem Genscherem, wiceprze­
wodniczącym frakcji CDU/CSU, 
Karlem Heinzem Hornhuesem, a 
wieczorem rozmawiał z prezesem 
Niemieckiej Izby Przemysłowo-Han 
dlowej (DIHT) Hansem Peterem 
Stihlem.

Prem ier Bielecki wyraził nadzie­
ję, że będzie miał w Niemczech oka 

■zję do sprostowania błędnych poglą­
dów na sprawę wycofania przez 
Polskę wojsk radzieckich z Niemiec, 
rzucającą cień na stosunki polsko- 
niemieckie. Błędem było to, powie­
dział że Polska nie została włączo­
na do niemiecko-radzieckich roko­
wań w sprawie wycofania zachod­
niej grupy wojsk radzieckich. Ogro 
mna liczba transportów wojsko­
wych, które m ają przejść przez Pol 
skę, nie tylko oznacza duże obcią­
żenie naszej sieci komunikacyjnej, 
lecz ma również związek z naszymi 
interesami bezpieczeństwa. Polsce 
nie chodzi o pieniądze, lecz tylko o 
jej bezpieczeństwo. (PAP)

Ja k ie
K G B ?

W parlamencie radzieckim odbyła 
się wczoraj debata nad projektem 
ustawy, dotyczącej działalności Ko 
mitetu Bezpieczeństwa Państwowe 
go ZSRR (KGB).

Przedstawiając projekt ustawy 
w radzie związku parlam entu ra­
dzieckiego, szef KGB Władimir 
Kriuczkow stwierdził, że ochrona 
bezpieczeństwa państwa musi bez­
warunkowo pozostać w gestii władz 
centralnych. Zdaniem szefa KGB 
jedynie władze centralne mogą sku 
tecznie zajmować się problemami 
wywiadu i kontrwywiadu.

Wystąpił także przeciwko kara­
niu byłych funkcjonariuszy służb 
bezpieczeństwa w krajach Europy 
Wschodniej oraz wezwał Radę Naj 
wyższą ZSRR aby, zaprotestowała 
przeciwko uwięzieniu byłego szefa 
służb bezpieczeństwa NRD Ericha 
Miełkego. (TASS)

Oświadczyny
chłodno
przyjęte

(Ciąg dalszy ze s tr , 1) 
nym państwa to jeden z najistotniej 
szych wymiarów jego polityki, któ 
ra  musi być spójna i  uwzględniać 
skuteczne możliwości dobrego i 
silnego ekonomicznie sąsiedztwa 
między regionami, szczególnie zaś w 
kontekście przygranicznego położe­
nia naszych województw.

RYSZARD DYRAK, poseł:
Jeśli chcemy silnego regionu przy­

granicznego, pośredniczącego w han 
dlowych kontaktach wschód—  za­
chód, to musimy wciskać się w ten 
właśnie przyszłościowy układ. Szan 
se ma zatem tylko mocne związa­
nie się z Poznaniem, bowiem na 
regionalną samodzielność nie mamy 
chyba szans... (Sas)

Pracowity 
dzień rządu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nie zadań i funkcji, które powinna 
spełniać oświata w państwie demo­
kratycznym. System praw ny powi­
nien stwarzać możliwości funkcjo­
nowania różnych rodzajów szkół i 
placówek opiekuńczo-wychowaw­
czych.

Rada Ministrów przyjęła rozpo­
rządzenie w sprawie szczegółowych 
zasad i warunków użycia uzbrojo­
nych oddziałów policji oraz sił 
zbrojnych w razie zagrożenia bezpie 
czeństwa lub niebezpiecznego zakłó 
cenią pcirządku publicznego.

Ponadto rząd postanowił przezna­
czyć środki finansowe na przygoto­
wanie czerwcowej wizyty papieża 
Jana  Paw ła II w Polsce. (PAP)

Tajemnicza 
wizyta Jazowa

Gazeta „Die Welt” podała, że mi 
nister obrony ZSRR marszałek 
Dmltrij Jazów złożył w czasie wee 
kendu niespodziewaną wizytę w 
Niemczech.

„Die Welt” pisze, że władze nie 
mieckie nie zostały poinformowa­
ne o wizycie Jazowa. Jego przyby 
cie do Turyngii, gdzie stacjonują 
wojska radzieckie, zostało dostrze­
żone przez niemieckich oficerów, 
którzy poinformowali o tym swoje 
władze. Niemieckie Ministerstwo 
Obrony nie było w stanie skorńen 
tować wczoraj informacji „Die 
Welt”.

„Die Welt” pisze, że Jazów prze 
kazał radzieckim wojskom w Tu­
ryngii rozkaz, którego treść nie zo 
stała ujawniona. M inister wygło­
sił też przemówienie do przywód­
ców partii komunistycznej w  ra­
dzieckich oddziałach, stacjonujących 
w Niemczech. (PAP)

W ojenne obrachunki
Według najnowszych, uściślonych danych straty  sił zbrojnych USA 

podczas wojny w Zatoce wyniosły: 98 zabitych, 308 rannych i 35 zagi­
nionych.

Jak podało radio Bagdad, powołując się na komunikat irackiego Mi- 
nistersjwa Spraw Zagranicznych, Irak  uwolnił już wszystkich jeńców 
wojennych. Radio podaje, iż 10 jeńców uwolniono w poniedziałek, a 35 
we w to rek  rano.

— ☆  —
W czwartek około 4400 żołnierzy, głównie z 82 dywizji desantowej 

USA, powróci do bazy lotniczej Andrews w pobliżu Waszyngtonu, gdzie 
odbędzie się uroczystość z udziałem prezydenta USA George’a Busha — 
poinformowali przedstawiciele Pentagonu.

Jak  podała we w torek rzeczniczka Międzynarodowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża, organizacja ta  zarejestrowała do tej pory 50 tys. irac­
kich jeńców wojennych w ośmiu obozach.

Trzeba będzie 2—3 la t zanim kuwejcki przemysł naftowy odzyska 
sprawność wydobywczą sprzed wojny. Jednakże okresowa u trata  złóż 
kuwejckich nie wywrze większego wpływu na sytuację na świato­
wych rynkach ropy naftowej.

Irak  postanowił zwrócić Kuwejtowi wszystkie dobra zawłaszczone 
po inwazji 2 sierpnia — poinformowały we w torek irackie środki ma 
sowego przekazu.

Decyzja w te j sprawie została podjęta w poniedziałek wieczó? pod­
czas wspólnego posiedzenia Irackiej Rady Dowództwa Rewolucji (naj 
wyższej instancji kraju) i kierownictwa rządzącej partii BAAS. Po­
siedzeniu przewodniczył Saddam Husajn.

— *  —
PCK pragnie włączyć się do akcji pomocy hum anitarnej dla ofiar 

wojny w Zatoce Perskiej. Wszyscy, którzy chcą wesprzeć PCK finan 
sowo, mogą dokonywać w płat ną konto Bank Gdański O/Waręzawa nr 
3000094444-132 z dopiskiem „pomoc solidarnościowa”. . .... - ..... ,

• -  *  —
W dziewięciu m iastach południowego. Iraku dochodzi do rozruchów. 

Rząd iracki skierował do tłum ienia rozruchów gw ardię republikań­
ską, regularne oddziały wojska, milicji ludowej 1 póiicji:'

(Reuter, TAŚS, AFP, PAP)

Z a ł o g a  
w dobrej formie

Dyrekcja fabryki wyrobów cu­
kierniczych w angielskim mieście 
Liverpool zmuszona była poszerzyć 
drzwi w portierni zakładu. Rzecz 
w tym, że tylko w  ubiegłym roku 
każdemu pracownikowi fabryki przy 
było na wadze średnio 10 kilogra­
mów. (PAP)

G d y  k o c h a  

t o  b i i e
Fizyczne znęcanie się nad kobie 

tam i jest w wielu rodzinach argen­
tyńskich poważnyin problemem. 
Sprawie te j poświęcono specjalne se 
minarium, zorganizowane w  Bue­
nos Aires z udziałem socjologów, 
prawników i przedstawicieli organi­
zacji społecznych.

W minionych latach tem at ten 
wstydliwie przemilczano m.in. z uwa 
gi na pokutujący stereotyp, opie­
rający się na zasadzie „nie bije — 
znaczy nie kocha”. Jakkolwiek wy­
dawać się to może paradoksalne — 
twierdzą socjolodzy — pierwsze kon 
flikty z użyciem siły zdarzają się 
już w pierwszym etapie pożycia m ał 
żeńskiego, nierzadko w „miodowym 
miesiącu”. (PAP)

A lb a n ia

Exodus uchodźców
Władze albańskie wydały wczoraj 

rozkaz, by statk i z portu Vlore cu­
mowały z dalą od lądu, usuwając 
się w ten sposób z zasięgu ewen­
tualnych uchodźców.

Kroki te przedsięwzięto po uda­
nej wczorajszej ucieczce 600 Albań 
czyków do Włoch. W minionych ty  
godniach do Włoch przedostało się 
już 1.600 osób. Władze albańskie 
obawiają się dalszych kradzieży 
statków. Jednostki powracające do 
Albanii wysyłane są do większego 
portu Durres, gdzie jest surowsza 
kontrola.

Rzecznik Włoskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wyraził na­
dzieję. że Włoehy pomogą władzom 
albańskim powstrzymać falę ucbo- 
dżeów. — Pomożemy im w rozwiąr 
zaniu problemów na drodze popar­
cia gospodarczego, lecz w arunkuje 
ta przeprowadzenie reform palitycz
nych- Ł s(Reuter)

j e s tW i n n a

P o l s k a
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

przez Armię Czerwoną przy w y­
zwalaniu Polski. W czasie drugiej 
wojny światowej na ziemiach pol­
skich zginęło ponad 600 tys. żołnie 
rzy radzieckich. Sprawiedliwe by­
łoby więc teraz umożliwienie prze 
marszu wycofywanych z Niemiec 
wojsk najkrótszą drogą. Tymczasem 
strona polska dodatkowo stawia 
różne w arunki i podnosi stawki 
opłat tranzytowych. W te j sytuacji, 
bierze się pod uwagę również moż 
liwość wycofywania wojsk przez 
Czechosłowację, ale Praga uważa, 
iż jest to niemożliwe przed wyco­
faniem wszystkich żołnierzy radzie 
ckłch z własnego terytorium . Ge­
nerał stwierdził jednak, że jeszcze 
w tym  roku odbędzie się radzi e- 
cko-czechosłowackie spotkanie w 
te j sprawie.

Według zapewnień gen. Burłako 
wa ZSRR prowadzi aktyw ne rozmo 
wy z Polską i stara  się rozwiązać 
ten problem. W sprawę zaangażo­
w ała się również strona niemiecka, 
która — jak  poinformowano dowó 
dcę radzieckiego podczas jego w i­
zyty w Bonn w tamtejszych m ini­
sterstwach obrony i spraw  zagrani 
cznych — podejmuje kroki, by po 
rozumieć się z Warszawą. (PAP)

Więzienna próba
W Rotterdamie (Holandia) otw ar­

to nowe więzienie. Administracja 
nowego zakładu postanowiła spraw 
dzić czy cele są niezawodne i wypo 
sażone we wszystko co trzeba. Do 
udziału w próbie zaproszono 220 wię 
źniów — ochotników, którzy zgodzi 
li się spędzić dwa dni w pojedyn­
czych celach. K ilku uczestników pró 
by nie dotrwało do końca i próbo­
wało zbiec, jednakże — ku zadowo­
leniu administracji — nie byli w 
stanie sforsować rygli w drzwiach.

(PAP)

Protestują 
uliczni kupcy

Pod hasłem „wczoraj kupiec — 
dziś bezrobotny” protestowali wczo­
raj przed domami „Centrum” w 
Warszawie uliczni kupcy, Domaga 
no się utrzym ania ulicznego han­
dlu na ulicach Śródmieścia oraz 
dymisji obecnych władz dzielnicy, 
które zdaniem kupców nie służą 
interesom mieszkańców. Pod pety­
cją (podpisy zbierają od 28 lutego) 
podpisało się ponad 10 tys. osób. 
By wygrać bitwę o handel — jak 
powiedział rzecznik prasowy ulicz 
nych kupców — muszą zebrać po­
nad 30 tys. podpisów, tj. jedną pią 
tą  mieszkańców śródmieścia. Pro­
test — zdaniem kupeów — jest me 
todą na poznanie reakcji mieszkań 
ców dzielnicy. (PAP)

P o ł k n ę ł a

w ę d k a r z a
21-letni Brazylijczyk Paulo udał 

się na ryby z przyjacielem Julio. 
Śmiało wszedł do wody i zarzucił 
wędkę. Julio usadowił się w pobliżu 
i również przygotował się do łowie­
nia ryb. W pewnym momencie usły 
szał hałas i wołanie o pomoc.

Siedmiometrowej długości anąkon 
da zaatakowała Paula. Julio pospie 
szył z pomocą. Jednak ciało Paula 
już zniknęło w paszczy wielkiego 
węża. Po 10 m inutach tylko wiel­
kie wybrzuszenie na ciele anakon­
dy wskazywało, gazie znajduję się 
połknięty przez nią człowiek-

(PAP)

SUPEimPRESS
MITSUBISHI „Galant” 1990. Po wy­
padku pilnie sprzedam. Zielona 
Góra, Wojska Polskiego 45. W dniu 
ogłoszenia. N-14

Nie miliardy 
lecz miliony 
dolarów

Do wczorajszej notatki „Zastał 
ura(t)dowany” w kradł się przykry 
błąd.

Wartość pierwszego w tym roku 
kontraktu eksportowego wynosi 18,3 
min dolarów, (a nie miliardów) jak 
wydrukowaliśmy.

Gdyby chochlik nie okazał si4 
chochlikiem. Zastał w przeciągu 
miesiąca mógłby spłacić praw ią poło 
wę... polskiego zadłużenia. Za po­
myłkę przepraszamy Czytelników i 
zastalowców. (b)

H B B.H  I H H I R B H I H  R .B .B B  »  B B  M B 
S Uwaga Szanowni Klienci!!!

K O N K U R E N C J A  D L A  „ M A L U C H A ”

PHZ „ A K T I V ”, Poznań, ul. Górecka 16, tel. 300-065 
oferuje w  ciągłej sprzedaży

Samochody „Trabant Polo” 
w dwóch wariantach
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— limuzyna, cena 31.000.000 zł,
— combi, cena 33.500.000 *ł. B  
Odbiór natychmiastowy.
Poznań, ul, Górecka 80. Zą dopłatą 1,1 min zł udzśelamy pół- ~  
rocznej gwarancji.
Z ą  p  r  a « z a m  y. AK-304 3
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Jestem ze starej 
nomenklatury

T ak m ów i o sobie Lech K ry- 
chow ski — dy rek to r dom u k u ltu ry  
w  Lubsku. P rzed rokiem  oznacza 
ło to  e ta tow ą niepew ność, dziś 
m ożna po trak tow ać tak ie  w yzna­
nie jako  szydercze. W L ubsku  nie 
polow ano jednak  na  czarow nice. 
Poza tym  dy rek to r nie był i nie 
je s t typow ym  urzędnikiem . Dzie 
sięć la t tem u  w padł na  dość kon­
trow ersy jny  wówczas pomysł za­
łożenia zarabiającego na siebie ze 
społu estradow ego. T ea tr muzycz 
ny „B ajkow y re j?” skupił już 
w kró tce blisko 50 osób — od sie­
dm io — po czterdziestolatków . W 
każdym  roku  is tn ien ia  pow staw ał 
now y program , będący efektem  
codziennej p racy sekcji dom u kul 
tu ry . Sam  „k ap itan ” — jak  nazy 
w ają  d y rek to ra  członkowie tea tru  
— był au to rem  słów, przeróbek 
m uzycznych i układów  choreogra 
ficznych. W ystępow ał rów nież ja ­
ko ak tor. Sekundow ali mu instruk  
torzy  B ogum iła C hoptij i R obert 
Twaniuch. W n iek tórych  sp ek tak ­
lach w ystępow ała lubuska .czwór­
ka  akrobatyczna Ju lian a  W alcza­
ka — niegdyś w icem istrzow ie 
Polski n a  S partak iadzie  M łodzie­
ży. W ostatn ich  latach  p rzedsta­
w ieniam i „Bajkow ego re jsu ” za­
in teresow ała się zielonogórska Es 
trąda . k tó ra  trzyk ro tn ie  zorgani­
zow ała zespołowi ośm iokoncerto- 
w e trasy . W ubiegłym  roku „ama 
to rzy” z L ubska dali blisko 40 
koncertów  w całym w ojew ódz­
tw ie. zarab iają  na czysto 18 min 
złotych. K ażdy grosz p rzeznacza-'

no na  działalność dom u ku ltu ry . 
Po dziesięciu la tach  istn ien ia  „Baj 
kow y re js ” to  jedna w ielka rodzi 
na.

Z am iast urodzinowego to rtu  L. 
K rychow ski przygotow ał „Jubile 
uszową rew ię”. Je s t to pastisz na 
obecną sy tuację  w  kulturze. Oto 
w przedstaw ien iu  tru p a  tea tra ln a  
u tknęła  w lesie. W szystko się w a­
li. Nie m a co grać, ale są ak to ­
rzy i zaczynają. Nagle pojaw ia się 
likw idator, Inspektor Bieda. Zau 
w aża. że w wozie, tru p y  jest ze­
psute jedno koło. Nie widzi, że 
trzy pozostałe są spraw ne. Propo 
nu je  przerobić te a tr  n a  przyno­
szącą zysk fab rykę k itu . Ale poja 
w ia się św. M ikołaj i in tonuje 
skąd inąd  znaną piosenkę pt. „Rób­
m y sw oje”.

Lech K rychow ski poza uczestni 
czeniem w ... bajkow ym  rejsie, 
k ilkakro tn ie  pracow ał w biurze 
prasow ym  Festiw alu  Muzyków 
Rockowych w Jarocinie . W szyst­
kie te  działania spow odowały od­
ruchy  zdrowego rozsądku u b u r 
m istrza L ubska i przew odniczą­
cego R ady M iejskiej, k tórzy  nie 
odw ołali „kap itana” — nomen 

'om en — reprezen tan ta  s ta re j no ­
m enk la tu ry . (Czem)

Duża awaryjność 
-  niskie zarobki

RYSZARD WAL — przew odni 
rżący KZ NSZZ „Solidarność” w 
Zakładach P ły t W iórowych w 
Żarach:

— Duża aw aryjność maszyn ! 
niskie zarobki pracow ników  — 
to dw ie nasze 'bolączki. Ś rednia  
płaca w styczniu br. wyniosła 
1.146 tys. złotych. Cały czas bory 
kam y się z produkcją . P raw dzi­
wą zmorą są aw arie. Polskie m a 
szyny, prototypow e, psu ją  się bar 
dzo często. W ymaga to ciągłego 
szukania części zam iennych po ca 
łym kra ju .

Miesięcznie sprzedajem y od 8 
tysięcy do 10 tysięcy m etrów  sze 
ściennych płyt. P rodukujem y tyl 
ko tyle, ile możem y sprzedać. 
Moc produkcy jna  nie jes t w  peł 
ni w ykorzystana. Szukam y p art 
nera  do spółki z obcym k ap ita ­
łem. Myślę, że bez takiego w spar 
cia nie da się postaw ić na nogi 
naszego zakładu. Konieczhe jest 
zainstalow anie nowoczesnej linii 
produkcyjnej.

Załoga składa się z około 700 
osób. Do „Solidarności” należy 
226 pracow ników . Jes t to jedyny 
związek zawodowy w zakładzie. 
W szystkim staram y się pomóc.

T ekst i fot. (ZR)

Z
poszli na drinka

Telefon odebrał m iejscow y po li­
cjan t. Znany m u kobiecy głos pro 
sił o pomoc. Mąż znowu „rozra ­
b ia”.

Czy dużo jest in terw encji do­
mowych? — pytam . O kazuje się 
że nie. Są inne pow ażne spraw y. 
W tym  roku, na przykład , były 
już dw a w ypadki śm iertelne. Iło­
w a to  re jon  n iespokojny i szcze­
gólnie zagrożony — m ów ią poli­
cjanci. Chodzi o bliskie sąsiedz­
tw o w ojew ództw  legnickiego i je 
leniogórskiego. Porów nują się do 
Szprotaw y, a le porów nanie to  ze 
względu na ilość zatrudnionych 
osób i sprzęt, k tó rym  dysponują, 
w ypada dla nich niekorzystnie.

W styczniu nie było dnia bez 
w łam ania. T rudno  im  zapobiegać, 
jak  rów nież ścigać przestępców , 
poniew aż dysponują przestarzały  
mi środkam i łączności, np. .radio­
stac ja  m a 25-—30 lat.

Od sierpn ia  ubiegłego roku no­
tu je  się w Iłow ie zdw ojoną licz­
bę w łam ań, kradzieży, uszkodzeń 
m ienia.

Dwa kilom etry  od Iłowy prze­
biega m iędzynarodow a tra sa  E 22. 
S tw arza to kolejne zagrożenia.

O statnio policjanci m ieli do czy 
nienia z pięcioosobową, banda o- 
pryszków  z Legnicy, którzy, uzbro 
jeni w  łom y, ta rgnę li się na jedne 
go z nich. ......... ........

D r u k a r n i  n ie  m o ż n a  w y s t a w i ć  n a  p r z e t a r g

Miliardy niszczeją na wietrze
EWA TW OROW SKA- CHWALIBÓG
T rudno nie zauw ażyć te j budo­

wy, przejeżdżając w  Zielonej Górze 
al. W ojska Polskiego, m iędzy ul. 
Zam kow ą a al. Z jednoczenia Kom 
pleks n iskich  budynków , rozloko­
w anych na praw ie 35 tys. m etrów  
kw adratow ych. Od 13 miesięcy 
straszy pustką . N ie w idać tak  ty ­
powego dla polskiego budow nict­
w a rozgardiaszu, nie słychać po­
hukiw ań naw ołujących się kole­
gów. Jak  każdy ob iekt w  budo­
wie — pozostaw iony w łasnem u 
losowi — niszczeje i powoli trac i 
na w artości.

Inw estycje pa tronow ał Z arząd 
Głów ny RSW „Prasa—K siążka— 
R uch” i by ta  budow ana ze środ­
ków  przekazyw anych przez „cen­
tra lę”. 15 stycznia 1990 r. prezes 
RSW w ydal decyzję w strzym ują­
cą budow ę. Zaś praw dziw y (czy­
ta j: nadzorujący) inw estor, a  było 
n im  Żiełonogórakie W ydaw nictwo 
Prasow e, obecnie w  likw idacji, 
nie m a środków  na  kontynuację. 
D latego w ykonaw ca poczynił — 
już na zlecenie ZW P i za jego 
środki finansow e — niezbędne za 
bezpieczenia. Choć i one na n ie­
wiele się zdadzą.

W ten  sposób zielonogórski ośro 
dek praso w o-poligraficzny m arze 
nie m iejscowych d rukarzy  i dzień 
n ikarzy  nie doczekał uroczystego 
otw arcia  Tym czasem  m ial speł­
niać wiele funkcji.

W edług założeń m iał tu  być 
trzeci, po Szczecinie i W rocławiu, 
w  zachodniej Polsce duży ośrodek 
poligraficzny. Na now oczesnej ma 
szynie offsetow ej „T ektoset” m iały 
być d rukow ane 2 dzienniki („Ga­
zeta L ubuska” i popołudniówka), 
2 tygodniki, około 10 periodyków  
zakładow ych orae 8 periodyków  z 
k ra ju . N atom iast arkuszow e m a­

szyny offsetow e drukow ałyby 
książki (o m inim alnym  nakładzie 
20 tys. egzem plarzy), p lakaty , bro 
szury, afisze, p rospekty  o m ałym  
i średnim  nakładzie.

W pow stającym  kom pleksie b u ­
dynków  zaprojektow ano także po 
mieszczenia d la  w ojew ódzkiej eks­
pedycji prasow ej, za jm ujące jedną 
trzecią pow ierzchni najw iększego 
z budynków  oraz 6-kondygnacyj- 
ny  dom, gdzie m iały się mieścić 
redakcje, a także b ib lio teka i księ 
garnia.

Od chwili pow stan ia  koncepcji 
budow y było wiadom o, że jak k o l­
w iek po trzebny jest nowoczesny 
ośrodek poligraficzny, to  przede 
w szystkim  m a on zapew nić godzi 
w a w arunk i p racy drukarzom . 
Do te j pory p racu ją  oni bow iem  
w technologii ta k  zwanego „skła­
du gorącego”, k tó ra  nie dość, iż 
jes t bardzo p rzestarzała , to  ogrom 
nie szkodliw a. Poniew aż w tr a k ­
cie w szystkich procesów  techno­
logicznych d rukarze  m ają do czy­
nienia z m etalem  ciężkim — oło­
wiem.

P lanow ane do w ykorzystania w 
nowej d ru k a m i m aszyny offseto­
we pozw oliłyby na całkow ite w y­
elim inow anie z procesu produkcji, 
a więc druku  gazet i książek — 
ołowiu.

W 1984 roku rozpoczęto przygo­
tow ania na placu budow y. Z uw a 
gi na specyfikę te renu  (tak zw a­
ne kurzaw ki) cały ogrom  pracy  
i pieniędzy pozostaje niew idocz­
ny, poniew aż zna jdu je  się pod zie 
mią. W ielokrotnie przeprow adza­
no specjalne drenaże g run tu . Pod 
ziem ią m ieszczą się ogrom ne m a­
gazyny pap ieru , zdolne przenieść 
niew yobrażalne w prost obciążenia.

Ośrodek został tak  zapro jek to­
wany, by w m inim alny sposób 
„przeszkadzać” żyjącym  tu  od pa­
ru  la t m ieszkańcom  osiedla „W in­
n ica”. Jedynym  spornym  prob le­
mem okazał się być kolportaż p ra  
sy — ?. uwagi na  je j dystrybucję  
w nocnych godzinach. Jednak  te 
zastrzeżenia lokatorów  w znacz­
nym  stopniu rozw iała ekspertyza 
w ykonana przez Insty tu t O chro­
ny Środow iska

We w rześniu 89 r. rozpoczęły 
się kłopoty z finansow aniem  inwe 
stycji, a  w styczniu 90 r. budow a 
została w strzym ana; Je s t jedną z 
niew ielu, k tó ra  nie ma n a  -swym 
koncie ani złotówki długu. Zosta­
ła rozliczona w pełni. Do chwili

je j zatrzym ania pochłonęła w ce­
nach z 1989 r. — 2,8 m ld złotych. 
(Dotyczy to wyłącznie budowy). .

Co będzie z n ią  dalej? Zgodnie 
z ustaw ą o likw idacji RSW, plan  
zagospodarow ania m a ją tk u  po kon 
cernie m iała przygotow ać R ada 
M inistrów. Zgodnie z uchw ałą 
rządu z 29 października 1990 r. do­
tychczasowi inw estorzy przekaza­
li inw estycje skarbow i państw a,

Od tam te j pory n ik t n ie w yjaś 
nił, co należy rozum ieć pod tym  
pojęciem. Czy w łaścicielem  budo 
wy w Zielonej Górze jest R ada 
M inistrów  czy M inisterstw o F inan  
sów, a  może w ojew oda zielono­
górski jako przedstaw iciel rządu 
w terenie?

N ikt nie m a czasu albo n ie chce 
rozstrzygnąć — co dale j z rozgrze 
banym i inw estycjam i byłej RSW. 
Jedno jest pew ne — nie można 
ich w ystaw ić na przetarg . S toją 
więc — jak  ta  w Zielonej Górze 
— i niszczeją. J a k  długo jeszcze?
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Zamiast centrum poligrafii — centrum handlowe — czy wielopo­
ziom owy garaż?

Fot.: LESZEK KRUTULSKI- KRECHOWICZ

S T t

Zjeżdżają się tu niedobitki z ca 
łej Polski — m ów ią pracow nicy ko 
m isaria tu . — Iłowa zawsze była 
narażona na zdarzenia kryminal­
ne i traktowana jak piąte koło u 
wozu...

Bardzo często św iadkow ie odm a­
w iają  zeznań. L udzie boją się mó­
wić, a le zniechęca też procedura 
przesłuchań. D wie pan ie  m ające 
św iadczyć o n iedaw nym  w łam a­
niu do sklepu już dw a razy były 
w zyw ane przez sąd w  Z ielonej 
Górze. Za każdym  razem  nierzctel 
nie p ilnow any oskarżony kaleczył 
się osten tacy jn ie  na rozpraw ie, 
przez co ciągle odkłada się ją na I 
okres późniejszy. S praw y przecią | 

gają  się w ,nieskończoność, a św iad | 
kow ie tracą  cierpliwość...

W Iłow ie zdarzy ły  się też za- | 
baw ne sytuacje. Do dziś w spom i­
nają  je ze śm iechem  nie ty lko  po 
licjanci, ale i m iejscow i ludzie. 
K ilka la t tem u, na  przykład , do 
sklepu monopolowego w łam ało się 
trzech mężczyzn. Ja k  się później 
okazało, jeden „ku ternoga”, drugi 
mocno niedow idzący, a trzeci™ na 
wózku inw alidzkim . M iejsce ukry  
cia łupów  (parę bu te lek  „jabo li”) 
zlokalizow ano na podstaw ie śla­
dów  wózka. N iestety, część napo 
ju spraw cy zdążyli już skonsum o 
wać. (aps)

P R O B L E M  N A  M IA R Ę  

S U B IE K T Y W N E G O  

W ID Z E N IA

W ładnie napisanym opowiada 
niu p. Maciej Szafrański przed­
stawił nam w „Gazecie Nowej" z 
25 lutego małą historię szczęśli­
wej rodziny, dziewczynki i jej bu 
ta. Szczęście rodziny jest v)praw 
dzie nieco zakłócone trudnościami 
materialnymi i jest lekko niepo­
kojone przez pytania dziewczynki 
o stosunek rodziców do Boga i 
religii. Problemy materialne roz­
wiązują zaradni rodzice, a pro­
blem religii niejako sam się roz­
wiązuje przez uczestnictwo dziew 
czynki w lekcjach religii, „która 
przyszła do szkoły”. I raptem dra 
mat. W szkole na pięć minut 
przed pierwszą lekcją, właśnie 
lekcją religii, dziewczynka staje 
się przedmiotem ataku innych tIzie 
ci. Drwią z powodu ocieplanych 
gumiaków, które dziewczynka 
tego dnia ma na nogach. W na­
stępnych przerwach lekcyjnych 
agresja przeciwko dziewczynce 
rośnie, o obiektem tej agresji i 
nawet nienawiści — jak pisze p. 
Szafrański — stają się nawet ro 
dzice dziewczynki.

Nie zamierzam kwestionować 
strony faktycznej opowiadania, 
chociaż nasuwa się wiele pytań, 
które mogłyby poszerzyć naszq 
wiedzę o wydarzeniach. Jedno­
znacznie oceniam negatywnie za­
chowanie koleżanek i kolegów 
dziewczynki, chociaż n ie  mogę nie 
pamiętać, że chodzi o osąd postę 
powania dzieci z ich łatwością do 
ulegania z błahego nawet powo­
du, emocjom, których eksplozja 
nie ząwsze świadczy o ich rzeczy 
wistej postawie. Protestuję nato 
miast przeciwko tezie opowiada­
nia zawartej w tytule „Buty na 
miarę... katechezy”, jak i w jego 
konkluzjach. Teza ta łączy opisy 
wa ne wydarzenia z lekcją religii 
już nie tylko w czasie, to jest bar 
dzo widoczne.

A przecież p. Maciej Szafrański 
■ wie, że dzieci wychowuje przede 

wszystkim dom rodzinny. Jako 
dziennikarz powinien także wie­
dzieć, że do wychowywania powo

łana jest instytucjonalnie szkoła 
Ozipji mnie więc, że p. Maciej 
Szafrański — jeśli „spektakl nie­
nawiści rozrastał się na kolejnych 
przerwach lekcyjnych” — nie sta 
wia krytycznych pytań pod adre­
sem szkoły jako instytucji wycho 
wującej i nauczycieli jako wycho 
wawców.

Pisząc opowiadanie p. Maciej 
Szafrański nie mógł nie pamiętać, 
że nauczanie religii zostało do 
szkół wprowadzone dopiero sześć 
miesięcy temu i nie mógł nie wie 
dzieć, że nadal wychowanie w 
szkole nie jest zintegrowane z na 
uczaniem religii. Mówiono o tym 
głośno i oficjalnie w czasie proce 
su zainicjowanego przez Rzeczni 
ka Praw Obywatelskich przed 
Trybunałem Konstytucyjnym 
Czyż więc wolno było odpowie­
dzialnie sugerować w tytule opo 
wiadania i w jego treści, że po­
między historią dziewczynki a 
katechezą istnieje związek przy­
czynowy. Taka historia mogła się 
wydarzyć w każdej szkole, w każ 
dym czasie historycznym — rów 
nież w szkole bez katechezy.

Przytaczane w opowiadaniu in 
formacje statystyczne o stopniu 
religijności polskiego społeczeńs­
twa nie zmieniają przedstawione 
go tutaj widzenia problemu. Sta­
tystyczna religijność nie jest sta 

tystyką moralności postępowania. 
Z postępowania ludzi — uwarun 
kowanego zawsze różnymi oko­
licznościami — nie można wypro 
wadzać wniosku o wartości zasad, 
które uznają. Opisana przez p. 
Macieja Szafrańskiego historia 
dziewczynki nie podważa sensu 
pytań ludzkich o Boga i religię. 
Pytanie o Boga jest podstawowym 
egzystencjalnym pytaniem czło­
wieka. Dlaczego też ojciec dziew 
czynki z opowiadania p. Macieja 
Szafrańskiego nie będzie się mógł 
uwolnić od udzielenia swej córce 
odpowiedzi na pytanie: „Tato, czy 
ty wierzysz w Boga?" Ewentual­
nie negatywnej odpowiedzi oma­
wiana historyjka nie może uza­
sadnić.

Walerian Piotrowski

K o n iec so c ja lizm u  
w „In te rcasto rze”

Dawny Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy .W. Połupinie od 1939 roki! 
działa jako' spółka kapitałowa jed­
noosobowa skarbu państwa. W naj­
bliższym czasie planuje się prze­
kształcenie jej w spółkę akcyjną.

— Wiele zmieniło się w profilu 
produkcji — mówi zastępca dyrek­
tora Sylwester Grylewicz. — Daw 
niej wszystko robiio się dla kraju 
a około 20 proc. na eksnort. Dzir 
wszystko produkujemy dla zagra­
nicy. Naszym głównym partnerem 
iest firma niemiecka, dla której wy 
twarzamy europaleiy. Poza tym 
świadczymy usługi dla rolnictwa, 
możr.a powiedzieć, od dojarek po 
kombajny. Najwięcej jednak ma­
my do naprawy traktorów.

M'es'ecznie wartość sprzedaży pro 
dukcji i usług wynosi około 1,5 mld 
złotych. Jest to efekt pracy 200-oso- 
bcwej załogi, której średnie wyna­
grodzenie wynosi 1,6 min złotych 
Perspektywy na najbliższą przysz­
łość nie sa najgorsze. Wpłynęły z 
Niemiec zamówienia na nastepne 
wyroby, o podobnej technologii, ja 
ką stosuje się dotychczas. Można by 
jednak dyskutować nad opłacalnoś- 

tych koitr<iktów. W*»domo — 
dalar ma w kraju  stalą wartość 
a jednocześnie drożeją krajowe ma­

teriały, natomiast stronę niemiecką 
niewiele to obchodzi. Niemcy trzy­
mają się cen ustabilizowanych.

W „Intercastorze" upadły wszyst­
kie świadczenia socjalne. Nie bę­
dzie ju i  .dawania” mieszkań. Nie 
ma rady pracowniczej ani r? — rli 
związków zawodowych Załoga Uz­
nała że są niepotrzebne. Słowem — 
koniec socjaliamu.

Dyrektor przedsiębiorstwa — Ry­
szard Samel — powiedział nam: — 
Mamy pieniądze na życie, ale n ie , 
mamy na rozwój i to nas najbar­
dziej m artw i. Jest sporo potrzeb 
inwestycyjnych. Na szczęście nie jes. 
teśmy zadłużeni w banku. Ludzi 
nie zwalniamy. ■ a przeciwnie — 
przyjmujemy do pracy. Szukamy 
nowych rozwiązań. Chcemy zorga­
nizować handel, ale nie chodzi nam 
o handlowanie telewizorami, czy a r ­
tykułami spożywczymi. Zamierzamy 
zaoferować zakładom przemysłowym 
zaopatrzenie w materiały metalowe, 
kształtowniki itp. Gdy wracam z 
wojaży po kraju, to dochodzę do 
wniosku, że nie ma co psioczyć, bo 
gdzie indziej jest naprawdę gorzej.

(ZR)

40 mld dla rolników
Do końca tego kw artału rolnicy 

zielonogórscy muszą zwrócić Ban­
kowi Gospodarki Żywnościowej 30 
mld zł, których nie mają. Chyba 
po raz pierwszy po 1945 r. na ryn 
ku rolnym w ystępuje nadwyżka 
produktów spożywczych. Do tego 
dochodzi znaczny import i pusta­
we kieszenie konsumentów.

Żaden polski bank nie chce kre 
dytować rolnictwa, gdyż jest to nie 
pewny dział. Jedynie Bank Gospo­
darki Żywnościowej dysponuje kre 
dytami i to na określone z góry 
wydatki. Tak więc rolnicy mogą 
wziąć kredyt wyłącznie na zakup 
nawozów mineralnych i środków 
ochrony roślin. Na ten cel bank 
przeznaczył 40 mld zł, czyli po 100

tys. zł na hektar, co jest kroplą w 
morzu potrzeb. W tym miejscu 
trzeba powiedzieć, że od żniw na­
wozy podrożały nawet i 1,5 raza, 
a np. żyto jak kosztowało 60 tys. 
za kwintal, tak kosztuje nadal. Na 
wiele płodów nie ma chętnych.

Wracając do kredytu preferen­
cyjnego, otrzyma go każdy rolnik, 
który złoży wniosek w banku i w 
ciągu dwóch tygodni od otrzymania 
pieniędzy przedstawi bankowi do­
kument potwierdzający, że kredyt 
został przeznaczony na z&kup na­
wozów i chemikali. Odsetki wyno­
szą 36 proc., a sumę należy zwró­
cić bankowi do końca listopada br.

(as)

Mleczarnia czeka na lepsze czasy
Okręgowa Spółdzielnia Mleczar- 

( ska w Lubsku ma surowca pod do 
statkiem, jednak największym 
zmartwieniem prezesa Jana Lesz­
czyńskiego jest brak zbytu na wy 
roby mleczarskie. Obecnie skup się 
ga 17 tysięcy litrów mleka dzien­
nie, podczas gdy mleczarnia potrze 
buje około 10 tysięcy litrów. Dla-' 
tego nadwyżkę surowca przekazu­
je się do Zgorzelca.

Mleko spożywcze, śmietana, twa

rogi, serki homogenizowane, a tak 
że masło śmietankowe — to produk 
ty lubskiej mleczarni. Już w 1990 
roku, w porównaniu z rokiem 1989, 
sprzedaż mleka zmalała do 67 proc., 
śmietany — o 54 proc., twarogów 
— o 44 proc., masła — o 80 proc. 
Dla porównania — w 1989 roku za 
kład produkował na rynek 1,5 tony 
twarogów dziennie, dziś produkuje 
około 300 kilogramów. Niepokoją­
co spadł popyt na mleko 1 — co

gorsze — zapowiada się dalszy spa 
dek skupu mleka. Spółdzielnia ma 
500 dostawców, czyli o 25 proc. 
mniej niż w 1990 roku. Mleczarze 
są zdania, że społeczeństwo nie bę 
dzie mogło obejść się na dłuższą 
metę bez mleka i jego przetwo­
rów. Rzecz w tym, aby budżety ro 
dzinne stały się zasobniejsze, w te­
dy wróci na stoły prawdziwe ma­
sło wraz z szeroką gamą serów.

(ZR)
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Nie psuć rynku!
Przedsiębiorstw o Zagraniczne „W artes” w  Gorzowie należy do 

najw iększych tego rodzaju  w  naszym  k ra ju . W 1989 r. pod w zglę­
dem  w artości eksportu  uplasow ało się na  jedenastym  m iejscu 
pod w zględem  obrotów  — n a  trzynastym . W zeszłym roku  firm ie 
w iodło się n ie  gorzej. J e j  w artość sprzedaży przekroczyła 50 m ld 
zł. z czego aż 82 proc. uzyskano za eksport w yrobów  do k ra jów  za­
chodnich oraz Japonii.

,,W artex” działa od 1986 r. Za­
jęło się m ontażem  system ów  kom  
pu terow ych  z im portow anych  czę 
ści, p rodukcją  w yrobów  fu trz a r­
skich i z d rew na oraz p rze tw ór­
stw em  i usz lachetn ian iem  pierza. 
W ty m  celu uruchom iło zakłady 
w  Gorzowie, G oruńsku koło B le­
dzewa, S łońsku i S trychach kolo 
P rzytocznej. W łaścicielem  przed­
siębiorstw a jes t Polka zam ieszka 
ła  w  Berlinie.

W połowie la t 80 w szystkie f i r ­
m y bo ryka ły  się z u trudnionym  
dostępem  do w alu t w ym ienial­
nych. N ajw iększe szanse m iał ten, 
k to  sporo eksportow ał. No i „W ar- 
te x ” u ruchom ił w ów czas sw oisty 
m echanizm  zam iany złotów ek na 
„zielone” i na  odw rót, k tó ry  po 
dziś dzień zdaje  egzam in. E kspor 
tu ja  w ięc w yroby z drew na i pie 
rze, a- zarobione dolary  i m ark i 
przeznacza na  im port części do

roku za dw a m iliardy  złotych 
sprzedał kom putery  do Zw iązku 
Radzieckiego. Były to  tzw . t r a n ­
sakcje  barterow e, czyiv tow ar za 
tow ar. W zam ian za kom putery  
o trzym yw ał a rty k u ły  gospodarst­
w a domowego i g ry  elektroniczne. 
Za pośrednictw em  różnych firm  
handlow ych rozprow adzał je  n a ­
stępnie w naszym  k ra ju . 'H ande l 
ten  — z pow odu b rak u  tow arów  
radzieckich — w tym  roku  zosta­
nie ograniczony. Choć' k ierow nic­
tw o „W artexu” rob i sporo, by go 
ratow ać.

W zam ian za kom putery  Rosja 
nie na sw ym  sprzęcie naigrywają 
różne film y n a  dostarczone p r/ez  
gorzow ian kase ty  wideo. Na ioz- 
pow szechnianie film ów  na kase­
tach „W artex” uzyskał stosowne 
zezwolenie. Na tym  now ym  rodzą 
ju działalności ma n a tu ra ln ie  za­
m iar zarabiać. P rzed jej podję-

Leszek K orenkiew icz: Pragniemy przestrzegać etyki w handlu za­
granicznym.

Fot. KAZIMIERZ LIGOCKI

kom puterów . Z łotów ki uzyskane z ciem rozpoznano potrzeby rynku . 
Ich sprzedaży w  k ra ju  znów moż Podobnie jak w  pozostałych b ran  
na  przeznaczyć n a  zakup  drew na żach rów nież w  p rzypadku  kaset
i p ierza, k tó re  po przetw orzeniu  
w ysyłane są  za  granicę. I  ta k  w 
kółko. P ow staje  n a tu ra ln ie  n a d ­
w yżka stanow iąca dochody w ła ­
ściciela przedsiębiorstw a.

W 1989 r . „W artex” zaczął eks-

wideo przedsiębiorstw o nie działa 
„w ciem no”.

Oczkiem w głow ie W iesław y Ko 
renkiew icz, pełnom ocnika w łaści­
ciela „W artexu”, p ryw atn ie  żony 
generalnego jego dyrek to ra , stał

portow ać swe w yroby  bez pośred sję  o tw arty  n iedaw no przy  ulicy 
ników . F ak t ten  oraz ówczesna li pocztow ej w Gorzowie sklep z w y
bera lizac ja  zasad w spółpracy go­
spodarczej z zagranicą pozwoliły 
gw ałtow nie zwiększyć sprzedaż 
za granicę. W yroby z drew na, czyli

robam i fu trza rsk im i i skó rzany­
mi. Zarów no w łasnej produkcji, 
jak i im portow anym i. Dzięki uroz 
m aiconej ofercie — od fu te r z k ró

płoty, palik i, palisady i kom po- poprzez z n u tr ii i lisa a  na 
s tn ik i w ysyła w ięc do Niemiec.
, — W brew  pozorom  są to  w yro­

by  w  m aksym alnym  stopniu prze rów nież w  tak im  m ieście jak  Go-

z nork i skończyw szy — szefowie 
,,W artexu '’ p rag n ą  dowieść, że

tw orzone — zapew nia Leszek K o­
renkiew icz, dyrfcktor generalny 
P.Z. „W artex”. — D rew no jest im  
pregnow ane ciśnieniowo, a następ  
n ie barw ione. Dzięki tem u  trw a

rzów można prow adzić sklep  na 
przyzw oitym  europejsk im  pozio­
mie. W brew  pozorom  ludzie p rag ­
ną w ydaw ać pieniądze na dobre 
jakościowo tow ary  w sklepach bu

lość tak ich  elem entów  w ynosi do dzących zaufanie, a nie n a  baza- 
50 la t. W Niemczech pan u je  moda rach,
na tego rodzaju  w yroby  i m y ją 
w ykorzystu jem y zarab ia jąc  n a tu ­
ra ln ie  spore pieniądze.

N atom iast pierze — po oczy-

W w arunkach  silnej konk u ren ­
cji — a ta  p rzynajm nie j na  ry n ­
ku drzew nym  W w ojew ództw ie gó 
rzow skim  daje o sobie szczególnie

szczeniu, p rzesortow aniu  i u tw o- zna£ — „W artex” zm uszony jest
rżen iu  jednorodnych p a rtii tow a­
ru  — w ysyłane jest rów nież do 
Niemiec. Tam  p rzerab ia  je się da

w prow adzać coraz to  now e w yro­
by. W zeszłym roku  zainw estow ał 
więc k ilkanaście  m iliardów  zło­

ją  zeń ko łd ry  i poduszki.
Szef „W artexu” z niepokojem  i 

n iesm akiem  obserw uje dziką oraz
nieskoordynow aną konkurencję  dy rek tor generalny  u p a tru je
polskieh firm  sprzedających pie- r ° w ™e* w tym , ze p rzed .ięb io rst- 
rze na. rynku  niem ieckim . Tow ar
m arnej jakości sp rzedają  za psie 
pieniądze, czym psu ją  in teres, a 
zwłaszcza renom ę tradycy jnym  i 
pow ażnym  eksporterom . U w agi te 
dotyczą także n iew ielk ich  p ryw at 
nych firm  gorzowskich.

tych  m ałych firm  swe pierze do­
starczali do „W artexu” — brzm i 
oferta  L. K orenkiew icza. — My 
zapłacim y im  nie m niej niż Niem

G A Z E T A  N O W A

Kanada G ó rze
Z WALDEMAREM MAĆKIEM, DZIERŻAWCĄ SKLEPI" „VALDI” ROZMAWIA EWA TWOROWSKA-CHWALIBÓG

— Jak doszło do wydzierżawie­
nia przez ciebie „Valdiego”?

— W lipcu ubiegłego roku przy­
jechałem na 3 tygodnie do Zielonej 
Góry i ktoś zwrócił mi uwagę, że 
ten sklep wystawiony jest na prze 
targ. ' Przyznam, iż przyjechałem 
głównie po to, by otworzyć firmę 
importową, bo na tego typu dzia­
łalności naprawdę się znam. Oczy 
wiście, pracując w kanadyjskim 
koncernie Lsblaws, wiedziałem, jak 
funkcjonuje handel detaliczny. W 
czasach, kiedy w tej firm ie zajmo 
wałem się zamawianiem towarów 
pod ich własną etykietą, współpra 
cowałem z dyrektorem do spraw 
sprzedaży i marketingu. Tam jako 
kupiec miałem dostęp do danych. 
System komputerowy jest tak  zna 
kornity, że o każdym produkcie mo 
żesz wiedzieć wszystko. Tymcza­
sem w  Polsce to samo robisz na­
wy czucie.

Pomimo to stanąłem do przetargu 
1 wygrałem go..

— Czy jesteś zadowolony ze swe 
go sklepu, w 4 miesiącu jego dzia 
łalności?

— Nie, ponieważ „to nie jest to, 
co chciałem zrobić. Była bardzo du 
ża presja, by go jak najszybciej 
otworzyć. Zrobiliśmy to, jednak nie 
oferujem y takiego wyboru towa­
rów, jaki można byłoby zapropo­
nować. Ponadto, żeby sklep dobrze 
funkcjonował, potrzebne są drasty 
czne kroki kadrowe. Muszę to ro

1 bić- stopniowo. ■ Złych pracowników 
trzeba zastąpić lepszymi. Z drugiej 
strony nie chcę zbytnio angażować 
moich dobrych pracowników, to 

. znaczy zlecać im zbyt wielu nad­
godzin. Będą zmęczeni. Dobrym fa 
chowcom chcę bardzo dobrze płacić. 
Nowych będę zdobywał poprzez ogło 
szenia. Na pierwsze — przed otw ar 
ciem sklepu — zgłosiło się ponad 
100 osób.

_ Czy wielu ekspedientów prze-t
jąłeś po FHS-ie?

— Niewielu, około 12, przy 50 za 
trudnionych. Choć przyznaję, że 
to za mało.

lej. N ajbardzie j opłacalny jest tych w  budow ę w  Słońsku n a j-
eksport puchu do Japonii. T am tej w iększej w  Polsce fab ry k i p ły ty
si odbiorcy o feru ją  najw yższe ce- sto larsk iej k le jonej z litego drew
ny. N atu ra ln ie  za to w ar na jw yż- n a. Będzie ona w ysy łana za g ra -
szej jakości, zgodnej z odpow ied- njCę na  potrzeby ' przem ysłu m e-
n im i norm am i. Później w y tw arza  blarskiego.

Źródeł bardzo w ym iernego, bo 
finansow ego, sukcesu „W artexu”

wo nie m usiało korzystać z d ro ­
gich kredytów , by  ciągle inw esto 
wać w swój rozw ój. Po prostu  zdo 
łało w ypracow ać w ystarczającą 
ilość w łasnych środków . E fek tyw  
ność ekonom iczną każdej firm y  
popraw ia n a tu ra ln ie  także pozby-

H kow, zwłaszcza w  eksporcie. No
i — szybkie reagow anie na  potrze 
by rynku .

— Ludziom b iorącym  się dziś

— Zauważyłam, że zatrudniasz 
niemałą grupę młodych dziewcząt. 
Czy twoim zdaniem dobrzei się spi 
sują?

— Niektóre z nich sprawdzają się 
bardzo dobrze, inne nie zdają egza 
minu. Nie są przyzwyczajone do 
tego, że polecenia szefa trzeba res 
pektować. Dla przykładu — w ca 
łym  obiekcie obowiązuje zakaz pa­
lenia. To moja decyzja. Są jednak 
tacy pracownicy, którzy nie mogą 
się obejść bez papierosa i nie prze 
strzegają mojego zarządzenia. Już 
dwa razy zwróciłem im uwagę. Na 
tym koniec. Następnym razem po­
wiem im, by się u,brali i wyszli. 
Na zawsze.

Pomimo to część załogi spisuje się 
bardzo dobrze. Starsi, doświadczeni 
pracownicy stara ją  się pomóc mło 
dszym kolegom. Nauczyć ich pra­
cy. Niektórzy spośród młodych też 
są znakomici. Jest to sprawa cha­
rakteru  człowieka, a nie jego wie 
ku.

— W porównaniu do innych skie 
pów w mieście stosujesz niskie ce 
ny. Chcesz w ten sposób przyciągnąć 
klientów? Dużym obrotem osiągnąć 
stosowny zysk?

— Nie jestem instytucją chary­
tatywną, więc nie mogę dokładać 
do interesu.

— Nie kpij. Dlaczego cukier ko 
sztuje a  ciebie 4600 zł za kilogram 
zamiast 4800 zł. Tó i tak  byłoby 
najtaniej w mieScie?

— Być może to nieprzemyślana 
decyzja. Nie wiem. Ponieważ jest 
to największy sklep spożywczy w 
Zielone} Górze, musi działać w  ten 
sposób — minimalny zysk jednost 
kowy i duży obrót. Mam nadzieję, 
że duży obrót zostanie utrzymany 
dzięki klientom, którzy nas polubią 
i będą często odwiedzać. Wów­
czas będziemy mieli możliwość ofe 
rowania niskich marż.

— Gdzie pozyskujesz towary do 
swego sklepu?

— To problem w Polsce. W Ka- sklepu i obok. Uważam to za decyzję 
nadzie jest o wiele łatwiej, bo hur nie fair. Kiedy sklep przeszedł w 
townicy sami pukają do drzwi i pryw atne ręce i ktoś (nie ćhódżi o 
można wybierać. Tutaj trzeba się mnie) zainwestował Olbrzymie pie- 
dobrze gimnastykować. Duże ilości niądze, tego typu decyzja, zezwala 
towarów kupujemy bezpośrednio u jąca na prowadzenie handlu tej sa- 
producentów i ze względu na wiel m ej branży tuż pod nosem, jest nie 
kość sklepu chcę to utrzymać. Uzy . taktem. Gdybym wiedział o tym od 
skane w ten sposób oszczędności początku, poradziłbym panom z R»- 
będę mógł przenieść na klientów dy Osiedla, by wpuścili tych han­

dlarzy do środka i zrębili tam  ba­
zar. Był znajomy Szwed i powie­
dział wprost: — Musisz im grzecz­
nie oznajmić, by się wynosili. Nig-

(unikamy marży hurtownika).

— A co z artykułami z importu?
„  . • , , dzie na świecie nie ma takich oby-— Częsc towarów mamy z włas- jó Na osiedlu jest ,no pla_

nego importu pozostałe kupujemy u Trzeba jeden z nich przezna-
mnych importerow , hurtowników. czyć na hande\ , tam przenfeść tych

, , . , ,  , z kioskami i przyczepami. Wtedy zo
— Skąd do twego sklepu trafia ją  baczymy, do kogo pójdą klienci. Nie 

mięso i jego przetwory. można zagrywać poniżej pasa. Kie­
dy zwracam im uwagę, śmieją mi

— Z Kombinatu Rolno-Spożywcze sję w nos. 
go w Przylepie. Muszę jednak
stwierdzić, że działają na zasadach _  Doskonale ich rozumiem. Dla-
prawie monopolistycznych. Gwaran C7CK0 masz mieć lepiej od innych?
tując bowiem dostawę pełnego asor obracasz większymi pieniędzmi ani
tymentu żądają zapewnienia, że nie j ejj Sp0ra część społeczeństwa... 
będziemy brać tych samych towa-
rów od ich konkurentów. Mają bar _  To ,kład t ej lskiej
dzo dobre jakościowo produkty, ale m entainJ c i .  Ludzie nie zdają sobie
drozsze mz konkurencja. Tymcza; v z e ‘wkładając duże pienią-
sem ja. muszę patrzeć na zawartość £  '  rv7vkn, Nie 0„ .ekuie
portfeli moich klientów i wiem, że 
nie są one zbyt wypchane.

— Ceny na wielu towarach w 
twoim sklepie mają nietypową koń 
cówkę — 9800, 14900, 19900. To ko­

dze, ponoszą ryzyko? Nie Oczekuję 
niczego poza tym, by przynajmniej 
nikt nie przeszkadzał mi w robieniu 
interesów!

— Z tw ojej wypowiedzi wynika.
lejne zapożyczenie stamtąd — czy że masz dosyć. Czy oznacza to, że
też wynika to z kalkulacji?

— Nie stosujemy jednorodnej m ar­
ży. Cenę każdego tow aru staram y 
się dostosować do realiów rynku.

chcesz tu  zostawić swojego pełno­
mocnika i wrócić do Kanady, do 
swojej pierwszej firmy?

— Mój pobyt w Polsce wyobraża
Analizowaliśmy ceny u konkuren- łem sobie zupełnie inaczej. Tam, je-
ćji. Ponadto staram  się przekonać ma biznes w różnych sferach
moich pracowników, ze to istotne . , . . . . . , . , ,
dła klienta, czy płaci za tow ar 4900 gospodarki i między innymi taki
zł czy pełne 5 tys. zł. Zresztą na sklep — to prowadzą go fachowcy. 
Zachodzie klient chętniej kupuje,
gdy ma zapłacić 4900 zamiast 5 — On daje pieniądze i chce mieć
tyś. zł. z tego zysk?

— Przed „ \’aldim” stoi kiosk z ar 
tykułam i spożywczymi i przyczepa 
oferująca przetwory mięsne. Co my­
ślisz o tej „konkurencji”?

— To absolutnie nie do pomyśle­
nia w cywilizowanym świecie. Rada 
Osiedla podjęła decyzję, że można 
handlować na schodach vis a vis

— Tak. i z tego ich rozlicza. Lecz 
to jeszcze nie ten etap. Będę do te 
go dążył, by moje pobyty tam — w 
Kanadzie i tu  — w Polsce można 
było pogodzić, a interes tylko na 
tym zyskiwał.

— Serdecznie ci tego życzę i dzię­
kuję za rozmowę.

Na pewno nie uwolni się od obra 
zu, który sam wykreował. Do nie­
dawna w wielu czasopismach wy­
czytać można było o przedziwnych 
pomysłach Wiesława Przybyłowi­
cza — gorzowianina — podającego 
się za człowieka różnych zawodów, 
stającego przed Temidą, odsiadują 
cego w yroki i powracającego z je­
szcze szaleńczym pomysłem. Ostat­
ni to nowy, gorzowski tygodnik 
„Obywatel G”.

i dał dwuletnie wakacje podatko 
we hurtownikom pryw atnym  — 
twierdzi. — Miałem pięć milionów 
i mały magazyn odremontowany 
przy pomocy rodziny, gdy pojecha 
łem do Świecka i na granicy, od 
człowieka zdążającego na giełdę 
poznańską, kupiłem samochód to­
waru.

Ten pierwszy towar sprzedał w 
ciągu dnia. I znów pojechał na gra 
niće. Tak przez miesiąc. W między

HOCHSZTAPLER 
a r  tzłowiek interesu!

cy, tow ar uszlachetnim y i w  ten  za tak  zw any biznes, radziłbym  
sposób podtrzym am y na ry n k u  zająć się jednak  p rodukcją  a nie 
n iem ieckim  dobrą m arkę  polskie handlem  — pow iada dyrek to r L. 
go puchu  i p ierza. Nie m arzy  nam  K orenkiew icz. — W hand lu  istn ie  
się byna jm n ie j ro la monopolisty, je bow iem  bardzo silna konkuren  
P ragn iem y  ty lko  przestrzegania  cja. W w arunkach  niew ielk iej od- 
etyki w  hand lu  zagranicznym . legiości G orzow a od g ran icy  z 

„W artex” przebojem  w szedł na N iem cam i w ystarczy  w yproduko- 
gorzow ski rynek  ze sw ym i syste- w ać dobry jakościow o tow ar, od­
m am i kom puterow ym i. Skom pu- pow iednio go zareklam ow ać, a na 
teryzow ał w ięc tak  duże Ł>rzedsię stępnie korzystnie-go w yeksporto- 
b io rstw a jak  „Stilon”, Z a k ła d y , wać. Za dobry  tow ar zawsze uzys- 
M echaniczne „Gorzów”, K ostrzyn ka się dobrą cenę... 
skie Z akłady Papiernicze czy
U rząd W ojewódzki. W zeszłym ANDRZEJ WŁODARCZAK

Spotykałam go w „Sztandarze Mło­
dych”, gdzie był na etacie. Potem 
rozmawiałam z nim w areszcie. Rok 
temu codziennie widziałam go han 
dlującego na rynku przy ul. Hawe 
lańskiej w Gorzowie. Od niedawna 
prowadzi hurtownię artykułów  spo 
żywczych — boks w magazynach 
WPHW przy ul. Kasprzaka w  Go­
rzowie — i dostarcza do sklepów 
tanie banany, herbatę i kawę.

— Wolność dają tylko pieniądze 
— mówi. — Postanowiłem je „zro 
bić” dwa lata temu, choć dla mnie 
treścią życia jest zabawa i odwrot 
nie: zabawa jest życiem.

Ludzie robią kółko na czole sły­
sząc, iż chciałbym wykupić gorzo­
wski teatr, magazyny „Hortexu” i 
wspomóc milionami opiekę nad 
dziećmi upośledzonymi. Albo wy­
dawać tygodnik, który dotować 
trzeba będzie — co siedem dni —* 
10 milionami.

Jeden z dżiennikarzy napisał nie 
gdyś: „Nikt nie wie, kiedy on się 
bawi, a kiedy mówi poważnie”. Czy 
więc rzeczywiście Wiesław Przyby 
łowicz znalazł swoje miejsce w in 
teresie?

Twierdzi, że pobyt w areszcie na 
uczył go powściągliwości w sło­
wach, szacunku dla wszystkich lu­
dzi i co ważniejsze — że tam wró 
cić nie może.

— Rozpocząłem interes, gdy rząd 
postanowił zdemonopolizować h u rt

czasie — ponoć — brał jeszcze pen 
sję w  spółce „Agora”, która wyda 
je „Gazetę Wyborczą”. Wcześniej 
był w „Kontakcie”...

— Moja praca w  tym  piśmie, wy 
dającym tylko ogłoszenia, polegała 
na ich „kupowaniu” — opowiada.
— Jeździłem po kraju , do bogatych 
ludzi i nakłaniałem  ich do ogłasza 
nia się w  „Kontakcie”. W tym cza 
sie szykowałem się już do założenia 
interesu.

S tart nie był najlepszy. K ilka ra 
zy Kupiłem banany zbyt dojrzałe, 
które w nocy w hurtowni zrobiły 
się czarne. Dobre... aby wyrzucić 
je na śmietnik. Dopiero w tedy zro 
zumiał, że banan musi być zielo­
ny i „ugotowany” w  wysokiej tem 
peraturze dopiero w nocy, w hur­
towni, przed samą sprzedażą.

— Chodzi tylko o to, aby kupić 
tanio i tanio sprzedać, , a  zarabiać 
na dużym obrocie — mówi. — Uzys 
kane w ten sposób pieniądze chciał 
bym zainwestować w coś, co bę­
dzie równie intratne, a co z kolei 
kupi ode mnie świat.

Twierdzi, że obraca tylko swoimi 
pieniędzmi. Teraz ponoć otrzymał 
ogromną kwotę —• miliona dolarów
— pożyczki z Łódzkiego Banku Roz 
woju.

Bzdura. Baoik ten udziela tylko 
kredytów złotówkowych.

GRAŻYNA CUDAK

K re d y t  d la  o d w a ż n y c h
M ałe m iasteczka, gm iny i wsie c ierpią na  n iedosta tek  pienię­

dzy. O baw iam  się, że ta k i s tan  p o trw a  jeszcze długo. M ało za­
radnym  środow iskom  często w ystarcza to  do długiej litan ii t łu ­
m aczenia niem ożności.

P ostanow iłem  zdobyć choć część in fo rm acji i... udało się. P re ­
zentację banków  i lin ii kredytow ych  dotyczących P olsk i zaczy­
nam  od Polsko-A m erykańskiego Funduszu  Przedsiębiorczości.

F undusz te n  o feru je  pom oc przedsiębiorstw om  m ałym  i śred ­
nim . Jego celem  jest w spom aganie polskiego sek to ra  p ry w at­
nego w  roln ictw ie, w ytw órczości, telekom unikacji, transporcie  
o raz we w szystk ich  p rak ty k ach  przyczyniających się do rozw oju 
p ry w atn e j działalności gospodarczej.

M ożna otrzym ać pożyczkę do w ysokości 20 tysięcy USD, przy 
elastycznym  oprocentow aniu od 8 do 10 procent. Fundusz oferu­
je  także dotacje, inw estycje  kapitałow e, konsu ltac je  w  spraw ach  
technicznych i organizacyjnych oraz specjalistyczne analizy i 
szkolenia. Pożyczone pieniądze m ożna w ykorzystać n a  zakup 
budynków , lokali, urządzeń, surow ców , pokrycie kosztów  robo­
cizny, szkolenie pracow ników  i zasilenie k ap ita łu  obrotowego. 
K ap ita łu  F unduszu  nie w olno używ ać do finansow ania  określo­
nych tran sak c ji lub  um ów  handlow ych.

Jak ie  k ry te r ia  są b ran e  pod uw agę przy  przyznaw aniu  te j po­
mocy? Liczy się dośw iadczenie k ieru jącego  firm ą, znajom ość 
rynków , zróżnicow anie i konkurencyjność p roduktów  i usług. 
W stępny p ro jek t przedsięw zięcia pow inien  znajdow ać Się w  ta ­
kim  stad ium  opracow ania, aby m ożna było oszacować niezbęd­
ne koszty.

T erm in  sp ła ty  zaciągniętej pożyczki — od 5 do 7 la t. P ro jek t 
w stępny w raz ze streszczeniem , w języku angielskim  należy 
przedłożyć w  Polsko-A m erykańskim  F unduszu Przedsięb ior­
czości, W arszaw a, ul. R utkow skiego 8, tel. 26-73-52. K redytów  
udziela osiem banków  w  Polsce. N ajbliższe naszym  czytelnikom  
m ieszczą się: w  P oznaniu  — C en tra la  W ielkopolskiego B anku 
K redytow ego, pl. W olności 15, 60-9G7 Poznań, sk r. poczt. 516, teL 
200-321; we W rocław iu — C en tra la  B anku Zachodniego, ul. O fiar 
Oświęcim skich 41/43, 50-950 W rocław , skr. poczt. 1109, tel. 
44-66-21: Szczecinie — C en tra la  Pom orskiego B anku K redy to ­
wego, pl. Ż ilnierza Polskiego 16, 70-952 Szczecin, skr. poczt. 618.
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HANDLOWO-USŁUGOWA m
U  SPÓŁDZIELNIA PRACY „SCh”

w Sulechowie, ul. Armit Czerwonej 94
/  te l .  20-21 -  ffiB

D
El
B
H
a  
■  -
m -
ra
h
ra
B r r

s§ss*M&eB®i s
BETONIARKĘ 500 1 (starn dobry)

1 PALETY DREWNIANE 120x90x15 cm, szt. 800 
C*ny do uzgodnienia.

AK-252 ®
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I n f o r m u j e m y ,  że z dniem 4 marca br. 
rozpoczęła swoją działalnośćB
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LIKW IDATOR PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLOWO-PRODUKCYJNEGO ®

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH

„ K A S T A G O  -  I M P E X ”

Gorzów, ul. Śląska 74. 
tel. 257-39, telex 0442342.

„C EU  T E L ”
spółka z o.o. w Żaganiu, ul. Rossenbergów 18b

z a w i a d a m i a, że

na podstawie uchwały wspólników OTWARTE ZOSTAŁO PO­
STĘPOW ANIE L IKW ID AC Y JN E TEGOŻ PRZEDSIĘBIORSTWA.

Otwarcie likwidacji wpisane zostało do Rejestru Handlowego 
ustanowieniem Sądu Rejonowego w Zielonej Górze z dnia 
30.01.91 r. Sygn. akt Ns. Rej. H 4/91. Wzywa się wszystkich wie 
rzycieli do zgłoszenia na piśmie w terminie do dnia 31 maja 
1EB1 r. swych roszczeń. Do pisma należy załączyć oryginał lub 
uwierzytelniony odpis dokumentu uzasadniającego zgłoszenie. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem przedsiębiorstwa.
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1247-Z B 
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Z G U 8 Y
U N IEW A ŻN IA  się  sk ra d z io n e  22 lu ­
te g o  1391 ro k u  w  a u to b u s ie  W PK  
lin ii 69 p ie c zą tk i: — P rzed szk o le  N r 
2 1 , u l. Z iem o w ita , G łogów ; D y re k to r  
P rze d szk o la  N r 21 w  G łogow ie, u l. Z ie 
m o w ita  2 m g r H a lin a  P a w lak .

3868-C

K U P N O
A N T Y K I. N ow a Sól, C h ro b reg o  9. Li* 
s ło w n ie . 1407-Z

AUTO-MOTO
STA RA  28 w y w ro tk ę  — sp rzed am . G o 
rzów , te l. 324-875. 140-GG

SPRZED A M  m a lu c h a . G łogów  33- 47-36,
3877-Ć

l?6p — 1984 — sp rzed am . K rosno  
O drz., K o p e rn ik a  9/2, te l. 145 w . 702.

1459-Ż

TR A B A N TA  — s tan  d o to y  — 5 m in  
— sp rzed am . G orzów , C h o p in a  18.

227-Zb

CIĄ G N IK  u rs u s  C-40U spTzedam  lub  
zam ien ię  n a  sam ochód . Jan u s ie w ic z  
M arek , C za rn ó w  k . K ostrzy rfa .

250-Zb

SPRZED A M  lu b  z am ien ię  sam ochód  
c ię ża ro w y  i i i -  sk rz y n io w y , w y w ro tk ę  
SW-400, p rzy c zep ę  D-50, k a b in ę  now a 
ził. G łogów , 33-82-26. 3879-C

AUTO ALARM Y ra d io w e  — zasięg  do 
3 km  i in n e  n a  k ażd ą  k ieszeń , CB ra  
d ia  — m o n taż , g w a ra n c ja . N ow a Sól, 
te l. 25-75. 1479-Z

126p z am ien ię  na zac h o d n i (4—5 la t) 
Ś w iebodzin , te l. 246-01, po 16.00.

1486-Z

M ATRYM ONIALNE

IN Ż Y N IER , 37 la t, ro zw iedziony , 173 
cm. pogodnego  u sp o so b ien ia , zn ak  zo 
d ia k u  R y b a  — pozna  w  celu  m a try ­
m o n ia ln y m  w y k sz ta łc o n ą  p a n ią , z n a ­
ją c ą  b iegle  Język  n iem ieo k i. bezdzie­
tn ą . O fe rty : B iu ro  O głoszeń — G ło­
g ow ska  d la  3826-C. 3826-C

Oddam w dzierżawę
PAW ILON HANDLOWY

— 40 m kw.

w drodze przetargu. Przetarg 
odbędzie się 11 marca br. ó 
godz. 10.00.

Skwierzyna, ul. Ba-torego 2
(sklep)

133-GG

RÓŻNE
H URTOW NIA M usic -S hop  po leca  k a ­
s e ty  m a g n e to fo n o w e  1100 ty tu łó w , lu  
dow e, n ie m ieck o jęz y czn e  i  in n e . Z ie­
lo n a  G ó ra , S u lech o w sk a  14 czynne
8.00—19.00. 1348-Z

SPO D N IE ta jla n d z k ie  — sp rzed aż  h u r  
to w a . G orzów . S z a ry c h  S zeregów  (ga­
raż), te l, 241-40. 243-Zb

LOK L ubsko , te l.  203-75 ro z p o c zy n a  
k u r s  k ie ro w c ó w  k a t.  D o ra z  k a t. 
B-f-A. Z ap isy  p rz y jm u je m y  co d z ien ­
n ie . O fe ru je m y  k ró tk ie  te rm in y  szko­
len ia . AK-268

H URTOW NIA A rty k u łó w  Spożyw ­
czych  i K o sm ety czn y c h  — czy n n a  od 
godz. 7.00 do  21.00, w  so b o ty  o d  8.00 
do 14.00. Z ie lo n a  G ó ra , u l. J a n a  z K ol 
n a  21B. 1451-Z

PR ZE TW Ó R STW O  M ięsne  „S p ó ł-M as” 
s.q. J. E lsn e r i B. M ały n iak  N ow e 
D rzew ce 11. 67-4D7 S z lich ty n g o w a  — 
po leca  sze ro k i a s o r ty m e n t w ę d lin  i 
m ięsa . C eny  k o n k u re n c y jn e . 3851-C

54 M ILION Y  p o d re p e ru je  T w ó j b u d ż e t 
dom ow y , in fo rm a c ja  g ra tis , k o p e r ta  *f 
znaczek . P .P  67-115 B y to m  O drz.. u l. 
Ż e ro m sk ieg o  1/2. 1475-Z

SPMEDAŹ
O G RODNICTW O. D rzew a  i k rz e w y  
ow ocow e. N ow a Sól, C h ro b reg o  9.

1407-Z

W A G I u ch y ln e . N o\va Sól, C h ro b re ­
go 9. 1407-Z

E L EK T R O N IC ZN E m a sz y n y  do p isa ­
n ia  f irm y  B RO T H ER S ju ż  w  sprze 
dąży . C eny  k o n k u re n c y jn e  do e le k try  
c znych  p o lsk ich . In fo rm a c ja  do  godz.
15.00 Z ie lo n a  G óra , te l.  649-59 w ew . 214, 
po  15.00 62-764. 1400-Z

D Z IA Ł K I b u d o w la n e  — sp rzed am . 
K ło d aw a, M iro n ick a  21. 137-GG

SPRZ ED A M  h a le  p ro d u k c y jn e  o po­
w ie rz ch n i 1500 m  kw . o g rz e w an e  n a  
dz ia łce  0,6 h a  z w y p o sa żen iem  e le k try  
cznym  n a d a ją c e  się do  p ro d u k c j i  p rz e  
m y ś lo w ej i ro ln icz e j, m ie s z k a n ie , t e ­
le fo n , p o d w ó jn y  g a ra ż , 10 k ra  od  G ło­
gow a. T e le fo n  (070) 33-35-81 lu b  G aze­
ta  G łogow ska . -3861-C

M ASZYNĘ d z ie w ia rsk ą  d w u p ły to w ą  
ty p  B RO T H ER  K H  840 — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G óra , te l .  709-08, po 16.00.

1472-Z

SPRZ ED A M  n o w y  b a ra k  o pow ie ­
rz c h n i 15 m  k w . n a d a ją c y  się  n a  dzia  
ła ln o ść  h a n d lo w a  lu b  p o m ieszczen ie  
c am p in g o w e. G łogów  33-11-59. 3878-C

SPRZEDAM , g o sp o d ars tw o  ro ln e  12 ha  
R zeczyca  ko ło  G łogow a. In fo rm a c ja  — 
sk lep . 3872-C

SPRZED A M  to y o tę  — co m b i — cam  
ry , ro k  p ro d u k c ji  1988, p rz e b ie g  28.000 
k m , cena 118.000.000 zł. Z ie lo n a  G ó ra , 
te l. 701-42. 1514-Z

P R A C A
ZA T RU D N IĘ w y k w a lif ik o w a n e  szw a­
czki. Z ie lo n a  G ó ra , te l. 723-57,

1477-Z

PPT „WUTEH”
w Głogowie, ul. Krochmalna 1

w y d z i e r ż a w i

pomieszczenia biurowe z telefo 
nem o powierzchni '52 m kw. 
Informacje: tel. 33-40-57, Głów­
ny Mechanik.
Oferty z cenami — kierować 
pod adresem przedsiębiorstwa.

A K -247

IN FO RM A TO R z a d re sa m i z ag ran icz ­
n y c h  b iu r  n a  całym  św iec ie  (b iu r  p ra ­
cy) za 25.000 zł .O p ła ta  za p o b ran ie m  
p rzy  o d b io rze  p rze sy łk i. K o p e rta  p lus 
z n ac zek  n a  U st p o leco n y . 67-224 N ielu  
b ia , s k ry tk a  p o cz to w a  1. 3873-C

LOKALE
SPRZED A M  dom  p ię tro w y , w o ln o s to ­
ją c y , c.o. gazow e, te le fo n , d z ia łk a  10 
a ró w . G łogów , te l. 33-47-83. 3848-C

Z A M IE N IĘ M-3 na  O sied lu  P ia s tó w  — 
56 m  kw . n a  m n ie jsze . G łogów
33-23-80. 3875-C

SPRZED A M  m ie szk a n ie  M-2, 36 m kw . 
w  G łogow ie. W iadom ość: O brońców  
P o k o ju  23, po 18.00. 3871-C

DOM je d n o ro d z in n y , now y  w  C zer­
w ie ń sk u  s p rzed am . Z ie lo n a  G óra , tel. 
65-564, po  16.00. 1361-Z

W Y K W A L IFIK O W A N E  k ra w c o w e  z 
d u ży m  s tażem  — p rz y jm ę . Z ie lo n a  G ó 
ra ,  te l. 634-67. 1481-Z

TELEW IZO R Y  firm  zac h o d n ich , d o ­
s taw a  do do m u , m o n ta ż , in s tru k ta ż ,  
g w a ra n c ja .  F irm a  K om bi. te l. 325-645 
G orzów  w  godz. 15.00—18.00. 142-GG

N A PR A W A  ok ien , d rzw i, m eb li b iu ­
ro w y ch . G łogów , te l. 33-40-25'. 3870-C

M ONTAŻ ż a lu z ji a lu m in io w y ch . Zie 
ło n a  G óra , te l. 609-47. 1138-Z

D Z IS IA J zgłosisz — d z isia j og lądasz. 
A n te n y  s a te li ta rn e  CX. serw is, gw a­
ra n c ja . TV SAT. Z ielona  G óra. Lis^a 
51/64, te l. 64-834. 65-900. 1448-Z

R EW EL A C Y JN E zw alczan ie  k a ra lu ­
chów , p ru s a k ó w  i innego  ro b ac tw a  
ś ro d k a m i n ie to k sy czn y m i d la  człow ie 
k a  i zw ierzą t. Z ie lona  G óra , te l. 615-42.

1473-Z

MEDYCZNE
L E C Z E N IE  1 u s u w a n ie  zębów  w  n a r ­
k oz ie . Z ie lo n a  G ó ra , G łow ack iego  20/4 
w fó ^ k lf  c z w a r tk i  16.00^18.00. 1273-Ż

USG — n a jn o w o cz e śn ie jsz a  d ia g n o s ty  
ka  k o m p u te ro w a , se rca , ja m y  b rz u ­
szn e j j  n a rz ą d ó w  ro d n y c h , c iąży , t a r  
czycy . Z ie lo n a  G ó ra , B u d ziszy ń sk a  23. 
R e je s tra c ja  w y łą cz n ie  te le fo n ic zn a  
724-93. P o  15.00 te l .  68-888. 1504-Z

m
I N T E R
DENTAl

LAi
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA
— korony, mosty porcelanowe, 
protezy szkieletowe. Zielona Gó­
ra, ul. Lechitów XI. tel. 724-65, 
wew. 16, w godz. 10—15.

1090-Z

Sprzedam
Kompletne wyposażenie do na­
pełniania naboi do wodosyfonów 
(rynek zbytu zapewniony).

W i a d o m o ś ć :
Głogów, ul. Jagiellońska 11/4 

po 18.00 lub —

Sklep Sportowy 
al. Wolności 52 

w godz. 10.00—18.00

3850-C

E X P R E S S

Z G IN Ę Ł A
suczka jam niczka — m iniatur 
ka, gladkowłosa, brązow a pod 
palana, szczenna. Znalazcą cza 
ka w ysoka nagroda. Zielona 
G óra. 1 M aja 19A/18 lub tel. 
716-14, do 15.00. 1517-Z

K U P IĘ  m ie szk a n ie  1 lu b  2 -poko jo- 
w e w  Z ie lo n e j G órze. M oże być 
s ta re  b u d o w n ic tw o , w  roz liczen iu  
g o tó w k a  p lu s  s try c h  do a d a p ta c ji  
n a  m ie szk a n ie  (70 m  >kw.). P o ­
siadam  p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  I w szyst 
k le  zezw o len ia  n a  b u dow ę. Z ie lo n a  
G óra , te l. 220-67. A Ż -ll

VW b u sa , 1980 — sp rzed am . Z ielona  
G óra , te l. 613-89. 1530-Z

SPRZED A M  k io sk  o pow . 10 m  kw ., 
p rzy s to so w a n y  n a  d z ia ła ln o ść  h an d lo  
wą. Z ie lo n a  G ó ra  — C h y n ó w , u l. Dę 
bow a 5 D. 1532-Z

GARA?, p rz y  S ien k ie w icza  w  Z ielo­
n e j G órze (k a n a ł, w y p o sażen ie) — 
sp rzedam . O fe rty : Z ie lo n o g ó rsk a  G a­
zeta  N ow a d la  1537-Z. 1537-Z

O K A ZJA ! K u r tk i  z lisów  s re b rz y ­
s ty ch  — cena  3.500.000^-4.000.000 
sp rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , P o d g ó rn a  
31B/2. 1533-Ż

D ZIA Ł K Ę b u d o w lan ą . 10 a ró w  w  W ll 
k a n o w ie  k /Z ie lo n e j Góry. uzbrojoną, 
w y la n e  ław y , w o d a , p rą d  — tan io  
sp rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , P o d g ó rn a  
31B/2. 1335-Ż

M ALOW ANIE, ta p e to w a n ie . Z ielona  
G óra , te ł. g rzeczn o śc io w y  706-79 lu b  
K on icza  12/11. 1538-Ż

P A N IE  o m iłe j p re z e n c ji do o b s łu g i 
s to iska  n a  M ięd zy n a ro d o w y c h  T a rg a c h  
P o zn a ń sk ic h  — z a tru d n ię .  Z ie lo n a  G ó 
ta, te l. 608-31. 152Ó-Z

SPRZ ED A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  o 
pow . 8 a ró w , w a rsz ta te m  55 m  kw ., 
u z b ro jo n ą , og ro d zo n ą  w e  w si Z a w a ­
da. Z ie lo n a  G ó ra , G ro t tg e ra  21/1.

1S08-Z

M IESZK A N IE, b u d y n k i gospodarcze , 
a u to sa n  H-9 21, ro k  p ro d . 1986 — sp rze  

daną. P o ż rzad ło  17, gm . Ł agów .
1507-Z

W Y K W A LIFIK O W A N A  k ra w c o w a  po 
d e jm ie  p racę , ta k ż e  c h a łu p n iczo . O fe r 

ty  Z ie lo n o g ó rsk a  G a ze ta  N ow a d la  
1512-Z. 1512-Z

M ERCEDESA 307 D — sp rzed am . G o­
rzów  W lkp ., te l.  320-262. 143-GG

M ERCEDESA 115 W ca łośc i lu b  n a  
części ta n io  — sp rzed a m , o raz  ta k so  
m e tr  Ź li. n o w y . W ilk an o w o  44 k /Z ie  
lo n e j G ó ry . 1491-Z

n y s ę  tow os, tamio, 1990. K ono top , 
M eszow ska 19, te l. 66, K o lsk o , po 20.00.

1490-Z

Wytwórnia Pasz
Żukowice 35 k/Głogowa

oferuje od 3 marca szeroki asor 
tyment pasz oraz koncentratów 
wysokobiałkowych dla drobiu i 
trzody. Produkcja oparta na kom 
ponentach duńskich.

3331-C

K A S E T Y
WIDEO

H U R T
Zielona Góra, W esterplatte i) 

tel. 720-11 wew. 202 
Satik

Polecamy także sprzęt RTV.
1531-Z

HURT-DETAL
sp. J i  -  ZAM”

Nowogród Bobrz., 
ul. Kolejowa 15, tel. 69.

p o l e c a m y

Dezodoranty:
„DEO 'TIME” 
„FAŚHION”

w kilku kompozycjach zapacho 
wycfi.

Mydło:
„FA” FRESCH CLASSIC — 125 g 
„DUSCH BAD” — 300 ml.

miłym prezentem dla 
każdej pani !!!

Z a p r a s z a m y
1534-Z

TA N IO  sp rzed am  ta rp a n a .  S u lęc in , 
te l. 37-80, po  16.00. 1-SCG

FIA T A  125p, 1975, sp ó łk ę  z o.o . ( s ta ry  
k a p ita ł)  — sp rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , 
te l. 611-73. 1503-Z

PO T R Z E B U JĘ  200 m in . Z ab ezp ieczen ie , 
w a ru n k i d o  u z g o d n ie n ia . W ald em ar 
K ozielew sk i, 66-300 M iędzyrzecz, S w ie r 

c zew sk iego  78B/6. 4-MG

Z A A W A N SO W AN A  b u d o w ę  d o m u  je d  
n o ro d z in n eg o  (m a te r ia ły )  a tra k c y jn e  
m ie jsce  G orzow a, ż u k a  — sp rzed am . 
G orzów , K o łłą ta ja  2B/19. 256-Zb

SPRZED A M  h u r to w o  „B E B IK O " — 
sk lep  „ E sk u la p ” . Z ie lo n a  G ó ra , P a r ­
ty z a n tó w  30. 1501-Z

T ELEW IZ JA
PROGRAM I: 7.40 Ekspres gospo­

darczy! 3 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości; 9 Wiadomości 
poranne; 9.10 Domowe przedszko­
le; 9.35 Przyjemne z pożytecznvm; 
10 „Dynastia” (73) — serial USA;
10.55 Aktualności telegazety; 11—
14.55 Telewizja edukacyjna: 11 „Opo 
wieści księżniczki Lilavati” : 11.15 
„Przygody kapitana Remo” ; 11.30

„  Sylwetki historyczne: Karol Libelt
12 Człowiek i środowisko: Kondycja;
12.30 Spotkanie z literaturą: Stefan 
Żeromski „Ludzie bezdomni” ; 13.04 
Agroszkoła: Smarowanie i chłodze­
nie silników spalinowych; 13.35 Eko 
nornika dla rolnika; 13.45 Chemia 
bez tajemnic: Chemia w probówce;
14 Język niemiecki (24); 14.30 Uni­
wersytet Nauczycielski: Matematy­
ka w szkole podstawowej; 14.55 Pro­
gram dnia; 15 „Warszawa 1923— 
1928" — film dok.; 15.35 Z archiwum 
polskiej piosenki; 16 Wiadomości po 
Dołudniowe; 16.10 Video-Top; 16.20/ 
Kino nastolatków: „Jeden rok w 
pewnej szkole” (8) — serial czech.;
16.50 Sami o sobie — magazyn nasto 
latków; 17.10 Studio Sport; Puchar

Zdobywców Pucharów: Legia War­
szawa — Sampdoria Genua, w prze­
rwie ok. 18 Teleexpress; 19.15 Do­
branoc: „Wodnik Szuwarek"; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Dynastia” (73) — 
serial USA: 20,55 Sprawa dla repor 
tera; 21.40 Studio Sport: Puchar Eu 
ropy: AC Milan — Olympiąe Mar 
sylia w przerwie ok. 22.25 Wiado­
mości wieczorne; 23,25 Wiadomości 
z Senatu; 23.50 Język angielski (18).

PROGRAM II: 7.55—11 Telewiz­
ja śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 
CNN-Headline News; 8.10 „Ulica 
Sezamkowa” — program dla dzie­
ci: 9.10 „Czterdziestolatek” — serial 
TP; 10 CNN-Headline News; 10.15 
Magazyn tv śniadaniowej; 11 „Ha­
zard" — film węgierski; 12.40 Mu­
zyczne wizyty: Francois Killian 
(fortepian); 13.10 Magazyn narciar­
ski; 13.40 Ekspres gospodarczy; 14 
CNN-Headline Ne.ws; 14.15 Program 
dnia; 14.20 Przegląd prasy; 14.30 Re 
petycje — program montażowy z 
Lodzi; 15 „Ulica Sezamkowa” — pro 
gram dla dzieci; 16 „Dookoła świa­
ta” ; 16.30 Przeboje na smyczki przed 
stawia Roman Lasocki; 17 „Zmien­
nicy” — serial TP; 18 Program lo­
kalny; 18.30 M.A.S.H.” — serial USA; 
19 Statuja — rep.; 19.20 Wojna o po 
kój; 19.30 Język francuski (15); 20 
Tematy na dziś i na jutro: Wybór 
drogi; 20.45 Koncert muzyki indyj­
skiej — Raga Rageshree; 21 Ze wszy 
stkich stron: Sztokholmski kalejdos 
kop; 21.30 Panorama dnia; 21.45 „W  
labiryncie”  — serial TP; 22.15 Te­
lewizja nocą; 23 Sport; 23.10 Dra­
mat w Bydgoszczy — rep.; 23.30 
CNN-Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.40 Ein Sommer ln 
Australien; 11 Riskantt; 12.35 De-

zernat M; 13 H art auf H art; 13.20 
California Clan; 14.05 Springfield 
Story; 14.50 Die wilde Rose; 15.50 
CHiPs; 18 Człowiek w art 6 min do 
larów; 21.15 Das Model under Schnu 
effler; 23.30 Schwarze Ninja greifen 
an.

FILM NET: 9 Deadly Game; 11 
Portaid dun Assasin; 13 The Secret 
War of H arry  Frigg; 15 Heart of 
the Stag; 17 Platoon; 19 Where the 
River Runs; 21 We’re Fighting Back;
23 Playboy Late Night; 23.30 Night- 
club Special; 01 B ullitt (Steve Mc- 
Quinn); 03 Women in Chains.

SAT 1: 9.00 Blick; 9.05 General Hospi 
tai; 14 Nachbarn; 14.25 General Hos 
pital; 15.10 Der Wind in den Wei- 
den; 15.50 V erruckter W ildr Wes- 
ten; 16.45 U nter der Sonne Kalifor 
niens; 17.50 Mr. Belvedere; 20 Boo- 
ker; 21 N ur keine Maenner; 23 Er- 
ben des Fluchs.

SKY ONE: 10.30 Tu Lucy; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 Zuchwały i pięk­
ny; 12.30 Młody i niecierpliwy; 13.30 
Sprzedaż stulecia; 14.30 Inny świat;
15.20 Kochając; 15.45 Żona tygodnia;
16.45 DJ Cat Show; 19 Węzeł rodzin 
ny; 20.30 Wszystko dla pieniędzy;
21 Obcy kraj; 23.30 Autostopowicz;
24 Mike Hammer.

PRO 7: 9.25 Diamons; 11.10 Ein 
Colt fuer alle Faelle; 13.40 Big Val- 
ley; 15 Charlie Brown; 15.35 Flip- 
per; 16 Das Haus am Eaton, Place;
16.50 Jede Mange Familie; 17.15 Har 
ry ’s wundersames Strafgericht; 18 
Enstation: Gerechtigkeit; 18.50 Char 
lie Brown; 19.20 Ein Colt fuer alle 
Faelle; 20.15 Die erste Todsuende — 
krym inał; 21.55 Operation Maskere- 
de; 22.50 Frauen fuer die Teufel- 
sinsel; 0,25 Kobra.

MTV: 10 MTV at the Movies;
10.30 VJ P. King; 15 Pip Dann; 17 
Coca Cola Report; 17.15 News At 
Night; 17.30 Greatest Hits; 18.30 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20 VJ 
R. Cokes; 22 Bootleg MTV; 22.30 
MTV at the Movies; 23 Saturday 
Night Live; 23.30 Coca Cola Report;
23.45 News a t Night; 24 Greatest 
Hits; 01 VJ Pip Dann; 03 Nocne vi- 
deo.

EUROSPORT: 9 Motor Racing;
9.30 Międzynarodowa piłka ręczna;
10.30 Biathlon — mistrzostwa świa­
ta; 14 Golf; 15 Lekkoatletyka — ha 
lowe mistrzostwa z Niemiec; 16.30 
Koszykówka; 18 Bobsleje; 20 Narciar 
ski raport Forda; 21 , Fight' Night 
boks; 23 Piłka nożna — puchar Eu 
ropy; 24 Golf.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.02 Sesamstrasse (dla dzie 
ci); 14.30 Flip-Flop; 15.30 Sport; 20.10 
Sport; 23.05 Veranda; 24 Detektiy 
Rockford — A nruf genuegt.

ZDF: 14.30 Gustav M alher (prog­
ram  muzyczny); 17.50 i 18.25 Dei 
Schwarzwaldklinik; 22.40 Die Paś- 
sion der Beatrice.

DFF: 20 Aerolina; 21 Ozon; 21.30 
Spiegelbilder; 22 Azur —ąla carte;
22.40 Mann nach Wunsch; 0.25 Nach- 
richten.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8 9,
10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 18, 19,
20, 21, 22 — wiadomości; 5.20 Gim 
nastyka, 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 6—8 Sygnały dnia; 8.15

Radio Biznes; 9.30 Szkoda gadać?./.;
10.30 „Kapitan i wróg” — ode.;
11.30 Przeboje non stop; 12,35 Ra­
dio kierowców; 13.35 Rolnicza an­
tena; 14.05 Magazyn muzyczny 
„Rytm”; 16.10 Muzyka i aktualno­
ści; 17 Dziennik Radia W atykań­
skiego; 17.15 Transmisja meczu pił 
ki nożnej o Puchar Zdobywców Pu 
charów; 19 Radio Sat; 19.30 Radio 
dzieciom: „Trzy królewny w Zam 
ku na Błękitnej Górze”; 20.15 Kon 
cert życzeń; 20.35 W kilku taktach, 
w kilku słowach; 21.30 Jazzowe 
granie Andrzeja Jaroszewskiego;
22.05 Na .różnych instrumentach;
23.15 Panorama świata; 23.30 His­
toria kabaretu.

PROGRAM II: 7, 11.30, 14, 21.20, 
0.55 — wiadomości; 7.10 Mozaika 
muzyczna: 8 i 22.40 ,-,Życie tówarży 
skie i uczuciowe” — ode.; 8.20 Et­
niczne podróże muzyczne; 8.40 i
17.50 „Tai-Pan” — ode.; 10 Koncert 
z tematem; 11 Radio kontakt (44- 
72-75); 13 Z malowanej skrzyni;
13.25 Motety wielkopostne; 14.20 
Muzyczna fiesta; 14.50 Pamiętniki
i wspomnienia; 15 Album opero­
wy; 15.30 Repetytorium; 16.30 Dzie 
ła, śtyle, epoki; 18 Klub płytowy;
19.30 Wieczór w filharmonii; 21.25 
Felieton kulturalny: 22 Nastroje, 
standardy, wspomnienia; 23 In ter­
pretacje muzyki dawnej; 23.45 Czas 
na jazz.

PROGRAM III: 5, fl, 7, 8, 9, 12,
14, 16, 17, 18, 23 — wiadomości; 6.15 
Informacje sportowe; 7.30 Polityka 
dla wszystkich; 8.30 i 13 „Bunt na 
okręcie” — ode.; 9.05 Powiększe­
nia; 10.40 i 19.50 „Ojczyzna wdów”
— ode.; 11.30 Muzyka z przełomu 
wieków; 12 Radio Kanada; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.03 W cle

niu włoskiego belcanta; 15.15 Brum;
19.30 Złote Tata swinga; 20 Elektro 
niczna fantazja; 20.45 Trzy kwa­
dranse jazzu; 21.45 W kręgu balia 
dy: Phil Collins (2); 22.15 Powieść 
w wydaniu dźwiękowym: „Katar” ;
22.45 Opera tygodnia: G. Rossini 
„Cyrulik sewilski” ; 23.10 Piątka z 
historii; "24—4 Trójka pod księży­
cem.

PROGRAM IV: 5, 6, 7, 8, 12 30,
19.30, 23.55 — wiadomości; 5—3.30 
Poranek z Czwórką; 6.10, 7.10, 8.10 
Język angielski; 8.30 Sygnały świa 
ta; 8.50 Radio najmłodszych; 10 
Rozmaitości krajowe i zagraniczne: 
Radio Moskwa; 11—12.27 Dom i 
świat (28-57-12); 12.35 W galerii mu 
zyki; 13.45 W ludowych rytmach;
14 My i nasz świat; 16 Teraz my;
17.30 Szkoła współczesna; 17.50 Ma 
łe monografie -jazzowe; 18.10 Wi­
dnokrąg; 19.35 Vincenzo Bellini — 
fragm enty trzyaktow ej opery „Pu 
rytanie”; 20.05 Język angielski;
20.30 K ultura i okolice; 21 Posłu­
chaj, przeczytaj: „Z dnia na dzień”;
21.10 Środa chopinowska; 22 BBC
— retransm isja; 23 Nagrania z fil­
mów; 23.30 Rozważania.

PR — ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama 
na telefon; 9.30 Przedpołudnie z pio 
senką; 10 Radio teraz (A. Karpiń­
ski); 14 Muzyka; 15 Cudowne l j ta  
(aud. A. Nawrockiego); 16 Wiado­
mości; 16.15 Świat muzułmański 
(aud. T. Florkowskiego); 16.30 Prze 
boje, przeboje (A. Nawrockiego);
17 Bracia (aud. R  Szury); 17.15 Mu 
zyczay relaks; 17.50 Sygnały świa­
ta (retransm isja z program u IV).
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Kombinat Rolno Przemysłowy w Zielonej Górze 
z siedzibą w Przylepie 

z a t r u d n i  odzaraz: 
do pracy w ZOETO 

■ program istę, wymagania: znajomość programowania komputerów 
IBM PC w jęz. bazy danych i Pascal,

- elektronika, wymagania: znajomość komputerów IBM PC, oraz 
* specjalistą d/s Koordynacji Robót Mech. i Postępu Technicznego 

w Wydziale Mechanicznym, wymagania:
■ wykształcenie wyższe - inż. mechanik.

Szczegółowych 
Inform acji 

udziela 
Wydział 

Ogólny KRP 
Przylep 
I I  piętro, 

pokó j 94, 
tel. 705-43

Kombinat Rolno Przemysłowy w Zielonej Górze 
z siedzibą w Przylepi#

zatrudni odzaraz:

- p a l a c z  k o t ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h

-  m o n t e r  i n s t a l .  w o d . k a n a l .i
- m o n t e r  i n s t a l .  w o d .  k a n a l . - s p a w a c z

-  m e c h a n i k  s a m o c h o d o w y

-  e l e k t r o m e c h a n i k  

i e l e k t r o m o n t e r  z  u p r a w n i e n i a m i  

-  ś l u s a r z  r e m o n t o w y  

• -  s p a w a c z -  ś l u s a r z

- p a l a c z  c . o .  w  H o t e l u  R o b o t n i c z y m

o r a z  w y k w a l i f i k o w a n y c h  r z e ź n i k ó w  -  m a s a r z y .

Jednocześnie informujemy, 
te  nie przyjmujemy ofert po  zwolnieniach dyscyplinarnych  

i  porzucenia pracy.
Szczegółowych inform acji udziela 

Wydział Ogólny KRP Przylep.
II p ię tn , pokó j 94, tel. 705-43

M U R O  USŁUG 
TURYSTYCZNYCH

»JAH0 SIK«
Łódź, Piotrkowska 2"0,

14 piętro, pokój 1404, 
tel, 810-211 wew. 474, 198

r u j e

INDIE — 8 dru w DelM,
27.03.—7.04., cena tylko 
4.900 tys. zł

WŁOCHY — pielgrzym ka,
18.04.—2.05. — trasa  Wie- 

. deń, W enecja, Bolonia, Ffo
rencja , Rzym — audiencja, 
M onte Cassino, Sorento, 
Neapol, Asyż, San M arino, 
cena 1.400 tys. plus 145 
USD.

WŁOCHY — 11 dni — od 
kw ietn ia  do października 
— Lido di-Spina, Rzym, 
cena od 2.800 do 3.100 tys. 
złotych.

ZAKOPANE — dowolne te r ­
miny; 60 tys. dziennie od 
osoby (nocleg i wyżywie­
nie). AK-239

Z A D B A J

P O M O Ż E  C E  
A U T O R Y Z O W A N A  

P R Z E Z F S O I F S M
:V - ‘ : S T A C J A -  . . .  ; 

K O N S E R W A C J I  
' Dy c h ó w  i

te l: k ro s n o  O d rz . 2 3I: • ,v ~  KŁ

Hurtownia
„PAKMEN”

ze Strzegom ia 
uprzejm ie inform uje, ie  

uruchom iła

w GŁOGOWIE

p u n k t handlow y w yrobów  
czekoladowych.

Inform acje: w  godz.
15.00—17.00, tel. 33-55-01.

3863-C

SPO Ż Y W C Z Y C H
S p .  z  o .  o .  w  N o w e l  S o l i ,  u l .  P o c z t o w a  3 a  

t e L  2 1 - 4 4 ,  2 7 - 7 8 ,  t e i e x  0 4 3 2 5 3 7 ,  0 4 3 3 2 3 8

p o le c a  d o  s p rz e d a ż y : 
im p o r to w a n e  art. s p o ż y w c z e ,  

- o w o c e  c y t ru s o w e  
p o n a d to  

- k o m p le ty  n o ż y  
“K U C H E N  ELITEU 

im p o rt J a p o n ia

• bogaty wybór, zawsze minimum 150 wzorów także ścienne, oraz zegarki Casio. Ponadto: 
kalkulatory, zapalniczki jednorazowe, kasety video, kasety magnetofonowe, telefony, ele- 

' ‘ ‘ ,, telefony z sekretarką! sekretarki Panasonic. Co tydzień dostavw 
......... ‘ ................. Zielona Góra, ul. Zagłoby 3,i szarszy asortyment, 

tel. 639-43,227-93 w godz. 8.00 • 16.00

N a p r a w a
Telew izorów  kolorow ych i 
czarno-białych.

Przestrojenie
— sprzętu  RTV.

K rótk ie  term iny  — solidnie. 
T aniej.

Zgłoszenia: Zielona 
tel. 38-16

godz. 8—11 i 18—20

Góra,

O K A ZJA !!!
Duża obniżka cen!!!

F irm a Im port — Eksport 
Głogów, Świerczewskiego 38

Z A P R A S Z A

w szystkich większych odbior­
ców na hurtow ą sprzedaż
— płaszczy zimowych
— płaszczy w iosennych
— m arynarek
— k u rtek  zimowych i wiosen 

nych.
1 kg  — tylko 15.000 z! 

powyżej 20 kg — 10,000 zł ,
Ponadto  zapraszam y w szyst­
kich klientów !
Co tydzień  now a dostaw a to ­
w aru , duże ilości dziecięcej. 
T ylko u nas kupisz najtan iej! 
Czynne codziennie 10.00— 18.00 
soboty robocze 10.00—14.00.

W YKORZYSTAJ SZANSĘ!!!
3880-C

Zakład Mechaniki 
Pojazdowej

Żagań, uL K ożuchowska 1, 
tel. 25-67

W YKONUJE USŁUGI 
BLACHARSKO 
-LA KIERNICZE 

sam ochodów  w szystkich m arek 
OSOBOWE-DOSTAWCZE 

G w aran tu je :
—- k ró tk ie  term iny
— całościowe zabezpieczenie 

w  części
— w ysoką jakość usług
— p łatne zgodnie i po re fu n ­

dacji PZU.
1480-Z

60-6U  ‘SO-LZL *l»ł

< ! M « e q e z  - 
feM /w A łA z°d; z  -

s o ł p e u r a o -
1* - , .  , - !;■ 

:V 3310d  ,z - v
VUUUVOXHAH

-  r e k l a m ó w k i  w  c e n i e  200 z ł  z a  sz t. 
b i a ł e ,  k o l o r o w e  

w  c e n i e  2 6 0  z ł  z a  sz t. 
w  k a r t o n a c h  p o  2000 s z t. 

S P Ó Ł K A  ZAKUPI

HERMES”
S K A R P E T Y ,

R A J S T O P Y ,

R Ę C Z N IK I ,

B I E L I Z N A
dam ska, m ęska i dziecięca

T R Y K O T Y
dla dzieci I młodzieży.

IM PORTOW ANE 
I KRAJOW E

To oferta Firmy 

„HERMES” S. A.
ZADZWOŃ!

Dostarczym y tow ar do sklepu 
lub hurtow ni.

64-300 Nowy Tomyśl, 
ul. Ł anow a 6, 

tel. (0—608), 22-923.
AK-288

, •

P r z e d s ię b io r s t w o  

" E L T O R  -  P O L "

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  

S p ó łk a  z o .  o . ,  ■ 

a l.  Z je d n o c z e n ia  1 0 6 .

te l. 6 2 0 - 5 6  

z a t r u d n i  o d  z a r a z :  

2  w y k w a l i f ik o w a n y c h  

m u r a r z y .
AK-2B7

E lek tron iczne Z ak łady  

P rodukcji R a d ia  i Telew izji 

w  G orzow ie W lkp.

" D E L T R O N I K "

p o s z u k u j ą  
- elektroników , techników  

rad iow o-telew izyjnych  

i innych  z  d o b rą  lub ś re d n ią  

z n a jo m o ś c ią  elektroniki. 

G orzów  te l. 2 4 7 -0 6  
V  ii4-nn J

Spółka z o.o. "D U E T "  
G ło g ó w , 

u l. B ra m a  B rzostow ska 1 
te l. 33-20-61 w e w . 213 

telex 78-26-95 
p ro w ad zi g ie łdę  hand low ą  

i  p rzy jm u je  o ferty  na;

- żywiec wieprzowy
- żywiec wołowy

- półtusze wieprzowe
- ćwierci wołowe

• produkty rolno- spożywcze

O fe rty  p rzy jm u jem y  
codziennie 7.00-15.00

3832-C

Punkt sp rzedaży  
i przyjmowania zam ówień 

Wyrobów 
|  Tapicerskich Swarzędzkich 

p o l e c a  
9 * kom ple ty  w ypoczynkow e 
1 - narożn ik i m łodzieżow e 
|  (1- o so b o w e  - p raw e, lewe) 

-p u fy
I Ceny wszystkich wyrobow 

po cenach  produkcji. 
Głogów, Norwida 1, 

właściciel: Paw eł Klupsch.
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U w a g a  K s i ę g a r n i e ! :

N o w o  o t w a r t a

m
a
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H u r t o w n i a  K s i ą ż e k  j

Zapraszam y codziennie w  godz. 9.00 — 17.00
Głogów, ul. Św ierczew skiego 38 

teL 33-34-91 wew.. 23.

proponuj® ciekaw e pozycje po a trakcy jnych  cenach. ^  
F an tastyka , przygoda, nauka.
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H it ir o  WIM  m  A.
prow adzi księgi handlow e, podaC-cowe księgi n
i rozchodów w raz ze sporządzaniem  d es la rac ji podatkow ych, y

a
s

Głogów, ul. Św ierczew skiego 28 
te!. 33-23-11 w  godz. 7.00 — 15.00 

33-32-39 po godz. 17.00.
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■ GMCTKA SPÓŁDZIELN IA ^SAMOPOMOC CHŁOPSKA" f l
g  w Nowej Soli f l

uL SSctedofors n r 2, tel. W-35 gj
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w y d z i e r ż a w i f l
f l

BAZĘ MAGAZYNOWĄ w Modrzyey koło Nowej Soli. _
Posiadamy maśaizymy o powierzchni około 1500 m fcw. oraa w- 
ren ogrodzony o powierzchni otooło 2 ha. aK-284 g

S U T E C
ANTENY SATHJTARInE  

NOVIS 88 cm 
CX-STR 40 ,85 ,70  cm

stereo, pilot,programy radiowe, 
najnowsza technologia, japońskia 
-gwarancja, montaż, uruchomienie, 

najniższa cena w kraju.
Już od 4.100.000.- 

Zielona Góra. 
ul. Chmielna 20, 

tel. 701-17

SK LE P

„ A S T R A ”
p o l e c a

— kw iaty  z jedw abiu (Import 
Niemcy)

— dresy
— obrusy dekoracyjne

oraz w iele innych a rty k u ­
łów.

Głogów, N orw ida 1
3867-C

B B B » n B B B n B H B B B B M B I B B B M H H B f l B i |
aPRZEDSIĘBIORSTWO PKS

v  Głogowie
ogłasza:

P R Z E T A  R G  f l

na wynajęci!* pomieszczenia o powierzchni 20 m kw.^ r. przez-na- ® 
czemiem na zakted fryizjerski w budynku dwwca PKS uL Spó!- 33 
dzielcza. EJ
Oferty z podaniem ceny — prosimy składać w siedtzibie Pnzed- 9 

B  siębiorstwa PKS w Gtogorwie. ul. Piastowska 5. Rozpatrzenie jjj 
□ o/ert nastąpi w ciągu 7 dna od daty ukaziania się ogłoszenia.
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H U R T O W N IA  
•D R A G O N *  

posiada w  ciggłej 
sprzedaży:

i  s o r t o w a n ą  z  T a j l a n d i i  
- o d z i e ż  d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i ę c ą

-  a p a s z k i
-  e k s k l u z y w n ą  b i ż u t e r i ę  

-  m a t e r a c y k i  d z i e c i ę c e
-  z a b a w k i  

U W A G A !
F i r m a

r e a l i z u j e  z a m ó w i e n i a  k l i e n t ó w  
z  k a t a l o g ó w  

n a  o d z i e ż  d z i e c i ę c ą  i  b i ż u t e r i ę  p o c h o d z e n i a  t a j ­
l a n d z k i e g o .  W i c h ó w  5 9  k /  Ż a g a n i a  F i l i a  Z i e l o n a  
G ó r a ,  K o s s a k a  3 1  o b o k  C P N  p r z y  W o j s k a  P o l ­

s k i e g o  -  c z y n n e  w  g o d z .  9 .0 0  -  2 0 .0 0
■7294-2
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M D E P T A K U
A FE!

Dawna restauracja „Witebsk", 
zmieniwszy ■ właściciela, stroi 
się na biało. Wewnątrz. Ale to, 
co dzieje się na zewnątrz, wo­
ła o pomstę np. do administra 
cji budynków.

Na tarasie panuje bałagan, 
który od piedy 4a się „przełk­
nąć”, chociaż nawet podczas 
remontu można utrzymać po­
rządek. Niestety, całe zaplecze 
restauracji, z którego korzysta 
ją także pracownicy m.in. „Fo 
to-coloru” i „rozparcelowane 
go” dawnego „Juniora”, przy­
pomina wysypisko śmieci A 
stoi na nim (zapleczu) duży kon 
tener, otwarty, gotów przyjąć 
jeszcze sporą dawkę. Minionej 
niedzieli zaś, ok 16, dobrze się 
tam czuli amatorzy kiepskiego 
wina, „zalewając się” nim. bez 
żenady. (e)

AGA! TO NIE WYPADA!

Tydzień temu naszą czytel­
niczkę oburzyły zwyczaje pa­
nujące w Delikatesach AGA  
przy ul. Mariackiej. Weszła tam 
w samo południe, by kupić 
chleb. Chleba nie było, były 
natomiast bułki — w koszu, 
wystającym spod regałów, do 
którego dziewczyna w białym 
fartuchu zmiatała szczotką to, 
co pa Chlebie na górnych pół­
kach zostało.

Na zwróconą przez klientkę 
uwagę odparła, zdziwiona: — 
„Jaki kurz? To mąka z chle­
b a I  dalej zmiatała, trzeba 
przyznać: bardzo dokładnie. 
Czytelniczka zrezygnowała z 
zakupu; odchodząc zauważyła, 
iż druga pani tp białym kitlu, 
także nie pojęła, o co klientce 
chodziło. (e)

S e s ja  R a d y  M iejskiej

T a j e m n i c a  p o k o j u  1 1 0
Obfitość tematów znajdujących 

się na porządku wczorajszych obrad 
X  sesji Rady M iejskiej w Zielonej 
Górze sprawiła, je  tuż po ich rozpo 
częciu zaproponowano, by drugie po 
siedzenie tej sesji odbyć 21 marca 
br. i na nim omówić niektóre spra 
wy, zwłaszcza komunikacji m iejs­
kiej.

Być może również i projekt uch­
wały dotyczącej Winobrania, który 
przyniósł na sesję znany szczególnie 
na deptaku Zdzisław Piotrowski, na 
razie trafi do komisji rady.

Dyskusją nad sprawozdaniem Za­
rządu Miejskiego rozpoczął radny 
Adam Ruszczyński, pytając czy Re­
jon Energetyczny dotrzymał obieca­
nego terminu zakończenia akeji nar 
prawy miejskiego oświetlenia i 
skąd wzięła się 10-miliardowa nad­
wyżka w budżecie za rok ubiegły.

Radny Włodarczyk zaproponował, 
by część pieniędzy z nadwyżki prze 
znaczyć na naprawę ulic, Stan w ie­
lu  z nich jest opłakany.

Prezydent Roman Doganowski nie
co ostudził atmosferę, mówiąc, że 
nadwyżki jako takiej jeszcze nie ma. 
Zatwierdzi ją (lub nie) rada więc 
dzielenie skóry na niedźwiedziu jest 
dzisiaj zbyteczne. Odpowiadając na 
inne pytania stwierdził dużą popra­
wę oświetlenia miasta i ogromną 
pracę Rejonu Energetycznego. Gdy­
by _ jeszcze tylko niektórzy miesz­
kańcy zechcieli ją uszanować...

Wykonanie tabliczek z nowym i na 
zwami ulic kosztowało dziewięć i 
pół miliona, a łączny koszt akcji 
(wraz z montażem tablic) nie powi­
nien przekroczyć 30 milionów

Nawiązując do tej kwoty, radny 
Reszczyński zwrócił uwagę na in­
ne koszty, które ponoszą już tylko 
mieszkańcy tych ulic i znajdujące 
się tam firmy. Wymiany pieczątek, 
tzw. „firmówek". wpisów w dowo­
dach osobistych galimatias korespon 
dencyjny itd. Zmieniając temat, po­
wiedział że „Centrum-Market” to 
samowola budowlanych. Dodał przy 
tym, iż wg protokółu kontrolnego 
znajdującegp się w pokoju. 110 Urzę 
du Rejonowego budowa naszego 
„manhattąnu” prowadzona bvła bez 
planu i pozwolenia.

Inwestor tej budowy, radny Le­
szek Bekiera. był na sali i zareago­
wał natychmiast, kategorycznie za­
przeczając. Dodał, że jest tp spra­
wa między nim — inwestorem a ad 
ministraeją i nie powinna być przed 
miotem sesji,

„Wyjaśnijcie to panowie w rozmo 
wach kuluarowych” podsumował 
przewodniczący Franciszek Werner.

Rada po przyjęciu sprawozdania 
zarządu wysłuchała kolejnego, któ­
ra przedstawił przewodniczący pre­
zydium Sejmiku Samorządowego, Je 
rzy Opęchowski. Nie wszystkim się 
spodobało, a radny Andrzej Brach­
mański, poddał w wątpliwość sens 
istnienia tego ciała, którego roczny 
budżet wynosi... 990 min złotych.

Zapytania i wnioski radnych do­
tyczyły m.in. czasu pracy kas UM, 
miejsc ną parkingi i drakońskich 
mandatów- za nieprawidłowe parko­
wanie, sfinansowania przez miasto 
zakupu... aparatów fotograficznych 
dla policji (by pstrykała stojące na 
trawce samochody), wiosennych po­
rządków na ulicach i chodnikach 
oraz... nagłośnienia sali obrad („..tu. 
na końcu nic nie słychać”).

Rada podjęła Uchwałę o sprzedaży 
lub oddaniu w użytkowanie wieczy­
ste nieruchomości będących własnoś 
cią miasta na terenie tzw. „Racul- 
ki II”.

Uchwalono także o przystąpieniu 
miasta do ICE Real Estate — spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Miasto wnosi nieruchomość przy Sta 
rym Rynku 28 z przeznaczeniem na 
buclowę domu handlowego. Wyjaś­
nijmy, że kontrahentem jest znana 
firma szwedzka zajmująca się bu­
dową osiedli hoteli itd., natomiast 
w  nieruchomości, o której mowa 
przed laty m ieścił się sklep „Dom 
Dziecka” Niedawno budynek roze­
brano Metr kwadratowy wycenio­
no na 45 dolarów.

O pieniądzach — między innymi 
nowych, uchwalonych .wczoraj opła 
tac(i zą żłobki i przedszkola, podat­
kach od nieruchomości i od psów na 
piszemy w jutrzejszej, drugiej częś 
ci relacji z obrad. (jp)

„Czego się pani 
tu pcha”

Zgiełk, tłok, zaduch i towarzyszą 
ce temu komentarze — „Czego się 
pani tu pcha, stój pani tam”. To 
obraz, jaki codziennie można zoba 
czyć w  Rejonowym Biurze Pracy 
przy ulicy Podgórnej 9b.

Liczba bezrobotnych rośnie i bę 
dzie ich coraz więcej. W lutym  
przybyło 400 osób. Warunki, w ja­
kich są obsługiwani pozostawiają 
w iele do życzenia. Ciasnota pomie 
szczeń i korytarzy podsyca panu­
jącą tam nerwową atmosferę.

Aby usprawnić pracę zdecydowa 
no, że bezrobotni ze średnim i wyż 
szym wykształceniem będą rejestro 
wani w  oddzielnych pokojach. Nie 
rozwiązało to jednak problemu.

Zastosowana (i o obsługi biura 
komputeryzacja, jak na razie nie 
usprawniła pracy. Zabrakło druka 
rek do komputerów. Trudno się dzi 
w :4 — przecież mamy do czynienia 
z organizacją w polskim wydaniu.

Jedynym rozwiązaniem —. jak 
twierdzą pracownicy biura — było 
by przydzielenie nowych pomiesz­
czeń. O tym jednak zdecydować 
mogą władze miasta.

Póki co, interesantom biura ży­
czymy dużo cierpliwości i hartu 
ducha. aj

SAKURA 850 S oryginalne an­
gielskie zestawy TV SAT. Zielo 
na Góra, ul. Batorego 113, tel. 
714-47 i 700-99. Sprzedaż z gwa­
rancją. 1485=Z

Zaproszenie dla melomanów
W najbliższy p iątek , 8 m arca o godz. 19 w  sali F ilharm onii Żie 

lonogórskiej odbędzie się koncert w w ykonaniu O rk iestry  Rosyjs­
kich Instrum entów  Ludow ych C en trum  K u ltu ry  i W ypoczynku z 
W itebska. O rk iestrą  k ie ru je  Igor Denisienok, a  solistami będą: T a­
m arą  D aderkina (śpiew), A natolij G reck ij (dom ra) oraz Olga G ra- 
d iow kina (bałałajka). B ilety m ożna nabyć w  kasie F ilharm onii, od 
godz. 8 do 15 lub  n a  godzinę przed koncertem . (e)

C o  j e s t  g r a n e . .  
w  k i n a c h ?

W Zielonej Górze w szybkim tern 
pie pustoszeją sale kinowe. Dlacze­
go tak się dzieje?

Kino „Estrada”, które jest tylko 
jedną z form działalności Estrady 
Ziemi Lubuskiej nie zarabia na sie 
bie. Chociaż kierownictwo wdraża 
m arketingowe przemyślenia (niskie 
ceny biletów, reklamy ną dużą ska­
lę, przedpołudniowe seanse film o­
we), to jednak frekwencja nie jest 
zadowalająca.

— Ludzie chyba nie odczuwają 
już potrzeby pójścia do kina. Wy­
bierają wygodny fotel w domu i 
wideo. Konkurencją staje się także 
telewizja satelitarna, Nawiązaliśmy 
kontakty z takimi dystrybucjami 
jak Opal, Syrena, Silesia i ITI, i 
sprowadzamy film y premierowe, np 
„Ofiary wojny”, „Kobieta w czer­
w ieni1', „Szalona małolata” czy „De 
likw enci” — mówi kierownik kina, 
Wanda Rudkowska. Na marzec ki­
no proponuję „Akademię Policyjną 
VI”, „Kto wrobił królika Rogera”, 
„Dziką orchideę”. Chce również wy  
św ietlic dla młodzieży „Nienormal­
nych”. Ale w  dystrybucji Wytwórni

Film ów Oświatowych są na ten film  
zapisy jak na seanse Kaszpirowskie
go.

Uczniowie mogą także tutaj obej­
rzeć ekranizację lektur szkolnych. 
Jesienią kino pragnie przyciągnąć 
widzów ambitniejszym repertuarem.

Natomiast z kłopotami grzewczy­
mi od pewnego czasu boryka się ki­
no „Newa”, a to z powodu waśni 
między Klubem Kultury Film owej 
(któremu podlega .Newa”) a Towa­
rzystwem Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Obecnie film y grane są spora­
dycznie, a kierownictwo czeka na 
rozwiązanie spraw ze współlokato- 
rami (TPPFUem). W tym  kinie ma 
swoją siedzibę także wypożyczalnia 
kaset wideo. Jak co roku „Newa" 
będzie organizatorem Lubuskiego 
Lata Filmowego w  Łagowie oraz se 
ansów film owych dla młodzieży 
szkolnej. Publiczność przyciągają tu 
taj młodzieżowe ceny biletów (po 2 
tys. zł ulgowe, po 2,5 tys. — normal 
ne).

„Nysa” proponowała szkołom teino 
lektur. Ogłosiła nawet konkurs z 
nagrodami na najlepsze prace pla­
styczne i literackie na temat prezen 
towanych film ów. Smutne jest to, że

niew iele szkół skorzystało z tej pro 
pozycji. Kierownik kiną, Ryszard 
Bubacz, nie jest zadowolony z re­
pertuaru, Sprowadza film y z wro­
cławskiej dystrybucji Odra-Film. Z 
frekwencją różnie. Na film y kasowe 
przychodzi w iele osób. Podczas se­
ansów film ów  mniej reklam owa­
nych tą placówka kulturalna świeci 
pustkami. Pod koniec marca zosta­
nie ukończony remont, 1 jak twier­
dzi kierownik, będzie to kino z pra 
wdziwego zdarzenia.

Jedyne państwowe kino w  Zielo­
nej Górze, „Wenus” przyciąga kino­
manów premierami. Z nowości bę­
dzie można tu obejrzeć „Cocon” i 
„Randkę z nieznajomą”. Najwięcej 
pieniędzy to kino zarabia na kom e­
diach i film ach sensacyjnych.

Od 8 do 19 marca w  ramach Kon 
frontaeji widzowie obejrzą: „Ot­
chłań", „Dzikość serca”, „Taxi blu­
es”, „Życie za życie1*, „Kino „Para- 
diso”, „Pod osłoną nieba”. To tylko 
niektóre z propozycji kina.

(JW)

PANOWIE
—  t o  j u ż  z a  d w a  d n i . . .

Fot. MAREK WOZNIAK

• v f e v

sportowy kalejdoskop
ZW YCIĘSTW O A ZS-u

ty  W m eczach ligi m iędzyw oje 
w ódzkiej p iłk i ręcznej mężczyzn, 
zw ycięstwo w spo tkan iu  wyjązdo 
w yro odnieśli zaw odnicy AZS Zie 
łona G óra, którzy pokonali we 
W rocław iu rezerw y Ś ląska 29:28 
(17:16). N ajw ięcej bram ek dla 
gości uzyskali: R om ejko 12, Sko­
ru p sk i 8, Książkiewicz i A dler po 
3.

W innym  spotkaniu  G rom  Wol­
sztyn  pokonał B udow lanych No­
w a Sól 28:12 (14:8).

ty W elim inacjach  strefow ych 
m istrzostw  Polski Juniorów , Zryw  
Z ielona G óra przegrał z Juven ią  
W rocław  22:24 (10:10).

SZACHOWE ROZM AITOŚCI
&  W m eczach klasy  okręgow ej 

seniorów : K w isa Trzebów  — Z a­
s ta ł Z ieloną G óra 3,5:2,5, G am bit 
Św iebodzin  — P ia s t Iłow a

3B&
3,5:2,5, H u tn ik  II  Z ary  — H utn ik  
I Z ary  0,5:5,5, S ta l II  Ja s ień  — 
C arina  G ubin 3,5:2,5.

ty  W spo tkan iach  k lasy  „Ą” : 
O dra K lenica — Dom K u ltu ry  No 
wogród B obrzański 3:3, C eram a 
Z ielona G óra — H u tn ik  II I  Z ary 
2,5:3,5, O drodzenie Kożuchów — 
Zarzew ie C ybinka 2,5:3,5.

* W I  rundzie  elim inacji do II  
ligi juniorów , S ta l Jas ień  pokona 
ła T echrol Bożków 9:3 i aw anso­
w ała do następne j rundy .

ty  W o tw artych  m istrzostw ach 
Ż ar zwyciężył Ja ro sław  Paździor 
(P iast Iłow a) 10,5 pkt. z I I  p a r­
tii, p rzed A ndrzejem  M ajkow ­
sk im  10 pk t. i P io trem  W ojtakiem  
— 8 (obaj H u tn ik  Zary).

ty  W finałach  O gólnopolskiej 
S partak iad y  Młodzieży w  Lim ano 
w ej zaw odnicy w ojew ództw a zie­
lonogórskiego zajęli następujące 
m iejsca: 12. A gata Lepie (Zastał 
Z ielona G óra) — 5,5 p k t ,  18. R a

fa ł B iały (S partak  Żagań) — 4,5 
pk t. — oboje w  g rup ie  do 12 la t, 
w śród 16-latków : 17. M ałgorzata 
Dziopa (S partak  Żagań) — 5,5 
pkt,, a  w  grupie do 18 la t, sze­
snaste m iejsce zajęła K am ila  Bu 
dzińska (Legia K rosno) — 5,5 pkt.

AKTUALNOŚCI BRYDŻOWE

ty  OSiR w Sulechow ie był or­
ganiza torem  m istrzostw  m iasta  
w  brydżu  sportow ym . W ystąpiło 
32 zaw odników . T y tu ł m istrzow ­
ski zdobyli L. Turew icz 1 W. Wy 
rem bek  po 179 pk t. Dalsze m iej­
sca zajęli: W. G ębka 175 pkt., Z. 
M arcinów  173, E. H ołyński 170 i 
J . M arek 168.

ty  W K rośnie z udziałem  76 
zaw odników  odbył się II ran k in ­
gowy tu rn ie j okręgowy. Zwycię­
stw o odnieśli Janusz  Ł unis i  W oj 
ciech O lański (Novita Zielona Gó 
ra  — AZS W rocław). K olejne 
m iejsca zaję li: J . N iśkiewicz — 
K. Sługocki (Zastał Z ielona Gó­
ra ) — 739 pkt., W. K aro lak  — 
W. Sandecki (SM G ubin) — 713, 
A. M arzyński — W. Rzepka (D pi 
karz) — 677, S. K aczm arek^— K. 
M atern ik  (C arina G ubin) — 672, 
S. Kozicz —* Z. S zarek  (Świebo­
dzin) —  659.

ty  W Ż arach  odbył się re jono­
w y tu rn ie j p ar. W ystąpiło 84 za 
w odników . Zwycięstw o w  zawo 
dach i nagrodę burm istrza  m ia ­
sta  odebrali S. G ołębiow ski 1 W. 
O lański (AZS W rocław) — 879 
pk t. Na ko lejnych m iejscach upla 
sow ali się: A. Zarzycki —- L. Kuż 
n ia r (KN Zągań) -  814, W. Cy­
w ińsk i — J . Sulisław ski (Zastał)
— 812, I re n a  i Lesław  H ugielow ie 
(Falubaz) — 810.

ty  W  m eczach klasy  „A ” w  gru  
pie ;,północ” : DKK II  Zefam  
8:22, K lon — OSiR 20:10, M edyk
— Z astał II  10:20. W tabeli p ro ­
w adzą Z efam  i Z astał po 190 
pkt., a trzecie m iejsce zajm uje 
OSiR — 161, w  grupie „środek” : 
D rukarz — Z asta ł II I  15:15, Fału  
baz — AZS W SP 3:25, Dozamet
— N afta  II  9:21. Na czele tabeli 
AZS W SP 191, przed D ozametem 
II  182 i Falubazem  164, w g ru ­
pie „południe” : PZZ -  W ist 7:23, 
Ogniwo — SM G ubin 13:17, KN
— Pałac  10:20. W tabeli te j grupy 
prow adzi K N  Ż agań 183 pkt., 
przed SM G ubin  182 i W istem  
Szprotaw a 174.

W najbliższą niedzielę o go­
dzinie 10 w re s tau rac ji hotelu 
„Leśny” w Zielonej Górze przy 
ul. Sulechow skiej z okazji Dnia 
K obiet odbędzie się wojewódzki 
tu rn ie j p a r  m ixtow ych, na tom iast 
w  poniedziałek 11 bm. o godz. 17 
w św ietlicy W FS w Z ielonej Gó 
rze przy  ul. C hopina 19 (II pię­
tro) — trzeci tu rn ie j koresponden 
cyjnych m istrzostw  Polski par.

TU R N IEJ BOKSERSKI *
W NOW EJ SOLI

Nowosolski Len by ł organizato 
rem  kolejnego okręgow ego tu rn ie  
ju  juniorów  w boksie, w którym  
obok rep rezentan tów  gospodarzy 
w ystąpili zaw odnicy Polonii Lesz 
no i G w ardii Z ielona Góra.

Zw ycięzcam i, w  kolejności w ag 
od pap ierow ej do superciężkiej, 
zostali: A. Sydor i  T. Dolecki 
(Len), K. G órczak i M. K ucharski 
(Polonia), R. Sw ieczkow ski i K. Na 
zar (Len), A. G órczew ski i M. 
C ieślak (G w ardia), R. N apieralski 
(Len), G. Ju ra ś  (Polonia), M. M a- 
ciszewski i M. Św ist (G wardia).

O prać.: M.S.

c < k i n a

ZIELONA GORA
„ESTRADA" -  Hala Ludowa — 

10 — Król Maciuś I  (poi. b.o.), 17, 
19 — Emmanueile II (USA 18 1.)

„NEWA” - r  16, 19 — Człowiek * bli 
zną (USA 18 1.)

„NYSA” — 15.30 — Nocny jpstrząb 
(USA 15 1.), 17.30, 19.39 — Rybka 
zwana Wandą, czyli jak odzyskać 
łup (ang. i5 1.)

„WENUS” — 10.30, 15.15 — Cocon 
(USA 15 1.), 13, 17.30, 19.30 — Rand 
ka z nieznajomą (USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast" —
17 — Przeklęty zły los (niem. b.o.), 
19 — Wirujący seks (USA 15 I.)

GUBIN — „Iskra” —
Pogromcy duchów II (USA 15 1J

GOZDNICA — „Ceramik" — 
Ucieczka z kina Wolność (poi. 15 
1.), Ludzie koty (USA 18 !.), Jak 
rozpętałem II wojnę światową 
(poi. b.o.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Pracująca dziewczyną (USĄ 13 l.), 
Protector (USA 18 i.), Harry i 
Hendersonowie (USA b.o.)

KARGOWA -  „Światowid" — 
Burzliwy poniedziałek (a ą |, 15 I.), 
Porno (poi. 18 1,), Ną tropie soko­
ła (niem. 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha" — 
nieczynne

KROSNO -  „Wzgórze" -r- 
16.30 — Most na rzece Kwai fang. 
15 i.), 19.30 — Cohen i Tate (USĄ
18 1.)

LUBSKO — „Patria” —
Jak to się robi w  Chicago (USA 
18 1.), Fortuna kołem się toczy 
(USA 15 i.)

NOWA SOL -  „Odra” —
Krótkie spięcie II (USA 12 1.), 
K rwawy sport (USA 15 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Książę w Nowym Jorku (USA 1J 
1.), Akt zemsty (USA 18 1)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Człowiek w ogniu (USA 18 I.). 
Gdziekolwiek jesteś jeśliś jest 
(poi. 18 i.)

SULECHÓW -  „Orzeł” rr
17 — Commando (USA 15 1.), 19 
— Parszywe dranie (USA 15 1.),

SZCZANIEC -  „Semko” -  
Zdrada i zemsta (chiński 15 1.), 
Śmiercionośna ślicznotka (USA
18 1.)

SZPROTAWA — „As” —
I skrzypce przestały grać (poi. 
15 1.), F/X (USA 18,U

ŚWIEBODZIN -  „Przyjaźń” t-  
Kickboxer (USA 18 I.)

WOLSZTYN -  „Tatry” -  
Długa noc (poi. 15 1.), Przygody, 
rabiego Jacoba (fr. 12 U), Dzie- , 
więć i pół tygodnia (USA 18 1.)

ZBĄSZYNEK -  „Muza” —
Rykoszet (USA 18 1.), Lawa (poi. 
15 1.), Trzech ojców (fr. 15 1.)

ZBĄSZYN -  „Obra” —
Cobra (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  „Meteor” —
Korczak (poi. 12 1.), Rambo (USA 
15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
Stowarzyszenie umarłych poetów  
(USA 15 1.), Conan barbarzyńca 
(USA 15 1.)

C I TEATR I
Lubuski Teatr w Zielonej Górze — 

10 — Tajemnicza szuflada — wy­
stęp w Szprotawie 10, 12 — Pino­
kio.

GALERIE

ART — (czynna 12—15) — Mala­
rstwo, grafika, rzeźba, szkło.

BWA — (czynne 10—17) — Rysu­
nek K iejstuta Bereźnickiego.

PSP — (czynna 11—18) — Mala­
rstwo Ryszarda Potzera.

WSP — (czynna 9—15) — Między­
narodowy Rok Mozartowski — pły­
ty, książki, wydawnictwa.

WiMBP Im. C. K. Norwida — 
(czynna 9—16) — Klem Felchnero- 
wski — rysunek, grafika, dokumen­
ty prasowe.

APTEKI ]

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul Piłsudskiego 
Sulechów, ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Osadników Wojskowych

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informaeja PKP 38-38 
Szpital Wojewódzki eentr. 42-61



ł IKIDMIFOTAI jR/lr j[ OPIiiE
KRAJO BRAZ PO BITW IE

Zapewne tylko najwięksi malkontenci przewidywali, ie siat­
karze gorzowskiego Stilonu opuszczą I ligę. - Przed sezonem 
odżyły nadzieje awansu do krajowej elity (serii „A”), później 
kolejno kibice je redukowali, by wteszcie z niepokojem ocze­
kiwać ostatecznego ■ rozwiązania. Stało się najgorsze: drużyna 
mająca w składzie kilku naprawdę dobrych siatkarzy została 
zdegradowana do II ligi. Pewnie nie mógł w to uwierzyć znany 
siatkarski ekspert, red. Janusz Nowożeniuk z „Przeglądu Spor­
towego” wspominając w poniedziałkowym wydaniu tej gazety, 
że po ostatniej rundzie spotkań „play off" o miejsca 7— S, os- 
tatnia drużyna opuści 1 ligę, natomiast siódma rozegra baraże z 
wicemistrzem II ligi. Niestety, prawda jest brutalna: Stilon i 
Baildon definitywnie żegnają się z 1 ligą.

Zgodnie z klubową tradycją Stilonu, w każdy wtorek odby­
wają się posiedzenia zarządu, na którym omawia się bieżące 
sprawy. Takie zebranie dotyczące siatkówki tym razem odbę­
dzie się dziś. M.in. stanie temat czy rozgrywać mecze „o pietrusz 
kę” z Baildonem. Koszty wyjazdu wysokie, w klubowej kasie 
raczej pusto, więc szkoda tych kolejnych kilkunastu milionów. 
Krążą wieści, że katowiczanie również są skłonni z tych spot­
kań zrezygnować. Tylko co na to PZPS?

Wprawdzie nie czas rozpaczać nad rozlanym mlekiem, ale 
jako ciekawostkę warto przypomnieć, że Stilon wygrał w sezo­
nie dziesięć spotkań i ligę opuścił, natomiast wrocławska Gwar­
dia ma na koncie zaledwie sześć zwycięstw i w lidze pozostała. 
A le  tak i był regulamin, premiujący wyniki w „play off”. Cho­
roby, kontuzje zdziesiątkowały drużynę, a z czasem wkradł się 
paniczny strach, który dokonał reszty. Przygnębiający krajobraz 
po przegranej bitwie!

Co dalej ze Stilonem? Jest jeszcze zbyt wcześnie by wycią­
gać daleko idące wnioski. Już od pewnego czasu słyszy się opi 
nie, że sytuacja klubu z każdym dniem jest trudniejsza a brak 
sukcesów sportowych i co się z tym bezpośrednio wiąże —  mniej 
sza ilość widzów, w prostej linii prowadzą do likwid.acji sekcji, 
przynajmniej w wymiarze profesjonalnym. Być może zapadnie 
decyzja o istnieniu sekcji grupującej autentycznych amatorów. 
Przykład sekcji piłki wodnej jest tego wymownym przykładem. 
Wówczas czołowi zawodnicy zaczną się rozglądać za innymi kłu 
bami, Stilon odzyska część zainwestowanych w nich pieniędzy, 
które przeznaczy na inne cele. Może jednak zatriumfuje senty 
ment do siatkówki mającej szczególnie bogate tradycje. Dziś 
sprawa jest otwarta—

16 i 17 bm. odbędą się pierwsze mecze finałowe o poszczegól 
ne lokaty w seriach „A” i „B”. O tytuł mistrza Polski rywali­
zować będą akademickie drużyny z Częstochowy i Olsztyna, o 
3— 4 m. spotkają się Płomień Sosnowiec z Jastrzębiem Bory- 
nia, o 5 m. Hutnik Kraków z Czarnymi Radom, a o 7 m. Gór­
nik Kazimierz z Resovią. Ze spotkań grupy „B” istotne znacze­
nie będą miały wyniki potyczek Chełmca Wałbrzych ze S te lą  
Nysa. Lepsza drużyna awansuje do grupy „A”, druga stoczy 
baraże z siódmym zespołem grupy „A”.

N IE  T A K I D IA B E Ł  ST R A S Z N Y

Niżej usytuowany w tabeli zespół koszykarzy zielonogórskie­
go Zastalu przegrał we Wrocławiu z mającą znaczne aspiracje 
drużyną Aspro i trzęsienia ziemi z tego powodu nie będzie. 
Jak sądzę, więcej paniki wyczuwa się w obozie utytułowanego 
Lecha Poznań. Dwie porażki w Stalowej Woli sytuację mistrza 
bardzo skomplikowały.

We wrocławskim dwumeczu (obserwowałem jedynie sobot­
nie spotkanie) zastalowcy nie grali źle, jednakże okresami zbyt 
nieporadnie. Mariusz Kaczmarek nie należy do zawodników 
silnych fizycznie, każde spotkanie powoduje u niego duży uby­
tek sił, tym większy, że zawsze jest pieczołowicie pilnowany, 
zawsze rywale szczególnie utrudniają mu życie. No, ale taki jest 
los sportowych gwiazd. W sobotnim meczu zastalowcy mieli 47 
proc. celnych rzutów z gry i 77 proc. celnych rzutów wolnych. 
Nieźle. Ten zespół ma jednak kompleksy, wielokrotnie już poka 
zał, że „średniactwo” widać mu odpowiada. Może dziś i jutro 
w Drzonkowie będzie inaczej?

Oba rewanżowe mecze Zastał — Aspro rozpoczną się o godz. 
17. Już we Wrocławiu trener Krzysztof Walonis nie krył, że klu­
cza do pierwszej czwórki mistrzostw będzie szukał głównie w 
środowym spotkaniu. Liczy w nim na lepszą niż we W rocław iu  
postawę rozgrywających. Czy tak się stanie? Sądzę, że emocji 
będzie sporo, również w czwartek, a o losie zespołów zadecydu 
je piąte spotkanie, za tydzień we Wrocławiu.

Przypomnę, że w pozostałych rewanżowych meczach pierw­
szej tury „play o ff’ orać będą: Stal Bobrek Bytom —  Victoria 
S osnow iec, Górnik Wałbrzych — Śląsk Wrocław, Lech Poznań 
—  Stal St. Wola.

T O T R ZE B N A  K R O PK A  NA D  „ I”

Wygrywajac w Poznaniu z Lechem koszykarki Stilonu są jut 
bardzo blisko awansu do czołowej ósemki drużyn i kontynuowa 
nia rozgrywek w fazie „play off”. Decydujące rozstrzygnięcia 
zapadną w sobotniej, ostatniej kolejce spotkań rundy rewanżo­
wej w której gorzowianki podejmą wrocławską Slęzę. Mecz roz­
pocznie się o godz. 17 w hali klubowej.

Choćby najskromniejsze zwycięstwo pozwoli Stilonowi utrzy­
mać przodownictwo w grupie „B”, awans do „play off” da mu 
także przegrana, jednak różnicą nie większą niż 11 punktów. 
Oczywiście, te rozważania mają znaczenie w przypadku wygra­
nej Stali Brzeg u siebie z Polonią Warszawa. Tak się zresztą 
za pewne stanie. W innym meczu grupy „B” Włókniarz Biały­
stok podejmie poznańskiego Lecha.

W grupie „A” spotkają się: Włókniarz Pabianice — Wisła Kra 
ków, ŁKS Łódź — Start Lublin, Spójnia Gdańsk — Olimpia 
Poznań.

W A Ż N E  M E C Z E

...rozegrają piłkarze ręczni gorzowskiej Stali w najbliższą so­
botę i niedzielę we Wrocławiu. To już czwarta seria spotkań 
rundy rewanżowej mistrzostw 1 ligi, a od wyników konfrontacji 
Śląsk — Stal Gorzów wiele może zależeć. Po „przespanej” pier 
wszej rundzie, w rewanżowej wrocławianie grają bardzo do­
brze, już zrównali się zdobyczą punktową z Zagłębiem Lubin, 
pouiażnie też naciskają gorzowian.

W poprzedniej rundzie Stal wygrała u siebie 28:23 i 31:25. Te­
raz będzie znacznie trudniej. Podział punktów zapewne gości 

■ usatysfakcjonuje.
Pozostałe mecze: Fablok Chrzanów — Zagłębie Lubin (w po­

przedniej rundzie 23:28 i 18:20), Anilana Łódź —  Gwardia Opo­
le (23:27 i 21:28), Grunwald Ruda Sl. —  Stal Mielec (24:31 i 
24:29).

P.S. Do wczorajszej informacji z wynikami zaległych spot­
kań grupy „A” I ligi piłkarzy ręcznych wkradł się błąd. Wybrze 
że Gdańsk pokonało dwukrotnie Grunwald Poznań, a nie Wisłę 
Płock. Przepraszamy.

ROMAN SIUDA

Kolejny
tytuł
dla Stilsnu

FutboMstki TK K F Stilon  Go­
rzów (podopieczne J a n a  S u w are  
go i L eszk a  P ieczyńsk iego) obro 
niły  ty tu ł halow ych  m istrzyń  kra 
ju. Turniej odbył się  w  K oninie, 
a do czw órki najlepszych drużyn  
aw ansow ały  dw ie ek ipy  Stilonu , 
gdyż w  m eczach elim inacyjnych  
b. dobrze radziły  sob ie także za­
wodniczki drugiej drużyny.

A oto w yn ik i gier e lim inacyj­
nych: "Stilon I — Stilon  II 2:0, 
Stilon  I — M edyk K onin  3:0, Sti 
łon I —  P iastunki G liw ice 4:0, 
Stilon  II — P iastunk i 1:0, Stilon  
II — M edyk 2:1.

W m eczach najlepszej czwórki, 
S tilo n -I  zrem isow ał z AZS AW F  
W rocław 0:0 i zw ycięży ł 1:0 z 
Z agłębianką D ąbrow a Górnicza. 
Drugi zespół gorzow ianek dw u­
krotnie zrem isow ał z Zagłębian- 
ką 0:0 i z AZS AW F 1:1. W m e  
czu Zagłębianka — AZS AW F  
był rem is 0:0. K olejność drużyn  
w  rundzie fina łow ej przedstaw ia  
ła sdę następująco: 1. S tilon  I — 
5 pkt., 2. AZS AW F — 3, 3. Za 
głęb ianka — 2, 4. S tilon  II —  2.

N ajlepszą bram karką turnieju  
w ybrano A netę U rbanow icz (Sti­
lon I).

O dw ie  osoby zm niejszy ła  się  
reprezentacja P olsk i na III halow e  
m istrzostw a św ia ta  w  lek k iej a tle  
tyce. Do S ew illi n ie pojedzie rekor  
dzistka kraju w  trójskoku, U rszu  
la  W ło d a rczy k  z AZS AW F W ro­
cław  (śm ierć ojca) oraz tegorocz  
ny m istrz P olsk i w  biegu na 800 
m  Z b ig n iew  J a n u s  (W isła K ra­
ków ), u którego stw ierdzono n ie ­
dozw olony środek heptam inol.

V  Puchar Estonii w  żeglarstwie  
lodowym  zdobył reprezentant Pol­
ski Sław om ir O strow ski (MKZ Miko 
łajki), który wyprzedził klubowego 
kolegę, W ładysława Stefanow icza 1 
Estończyka Rene K uulm ann.

Tf Stefan Edberg (Szwecja) z 3997 
pkt., znajduje się na czele świato­
wego rankingu tenisistów ATP. Dru 
gi jest Boris Becker (Niemcy) — 
3523, a trzeci Ivan Lendl (Czechosło 
wacja) — 2557.

V  W finale tenisowego turnieju w  
Palm Springs, Am erykanka M arti­
na Navratilova pokonała Jugosło- 
wiankę- Monicę Seles.

▼ Włoski kolarz M ario Cipollini 
zw yciężył w  wyścigu dookoła Etny 
na Sycylii. Kolejne rr/e jsea  zajęli 
takża Włosi, G iuseppe C ltłerlo  i Ad- 
riano  B affi. , .

w Wśród 25 śm iertelnych ofiar k a  
<1 istrofy lotniczej w  Colorado Springs 
byli również czlonkewie K onitetu  
Olimpijskiego USA oraz trener ko­
larski.'W  katastrofie zginęli: P e te r  
v an  Handel — fizjolog, A ndrzej Ko 
m or — specjalista z zakresu odnowy 
biologicznej i szkoleniowiec D aniel 
B irkholz.

P O T Y C Z K I
wb&s&ę z i ę :
na śniegu i lodzie

Podczas U n iw ersjad y  w  Sap­
poro (Japonia) reprezentantka go­
spodarzy M in a  O ta  zdobyła złoty  
m edal w  kom binacji, na którą  
złożył się  b ieg  na 10 km  (techni­
ka k lasyczna) i w yścig  na tym  
sam ym  dystansie  sty lem  dow ol­
nym . Na torze łyżw iarsk im  w y ­
ścig i na 1500 m  w ygrali: N a ta lia  
P o ło żk o w a (ZSRR) i M ich ae l H ad - 
sch ie ff (A ustria). W b iegu  zjazdo­
w ym  zw ycięży ła  K a tr in  S to tz  
(N iem cy), a w śród m ężczyzn —  
T h o m as S c h a sc h l (A ustria). W ły ­
żw iarstw ie  figurow ym , w  parach  
sportow ych zw ycięży li M arina 
Je lco w a  1 A n d rie j  B uszków  
(ZSRR).

#  We w łosk iej m iejscow ości 
P ian i di B oggio  oraz Sappada od­
były  się  zaw ody w  narciarstw ie  
a lpejsk im  zaliczane do k lasy fik a ­
cji Pucharu Europy. W sla lom ie  
specjalnym  m ężczyzn w ygrał R o­
g e r P ra m o tto n  (W łochy), a w  sla ­
lom ie g igancie  kob iet —  M a ria n ­
n ę  A am  (N orw egia).

M e rce d e s  1 „m alu ch ” dla k ib icó w

«Mocne wejście» Zb. Morawskiego
P isa łem  ju ż  n a  ty ch  ła n ia c h  o zasad n iczy ch  zm ia n ac h  o rg a n iz a ­

c y jn o -f in an so w y c h  ja k ie  w  ub . m ie s ią cu  z a ry so w ały  się  w  z ie lo n o ­
g ó rsk im  sp o rc ie  żużlow ym . F u n k c ję  p rezesa  p o w ie rzo n o  z n an e m u  z 
d y n a m ic zn e j d z ia ła ln o śc i b izn esm en o w i — Z b ig n iew o w i M o ra w sk ie ­
m u , k tó ry  zd ecy d o w a ł się  za in w e sto w a ć  w  n ow e p rzed sięw zięc ie  
duże  p ien iąd ze . 15 bm . o d b ęd zie  się  n a d zw y c z a jn e  z eb ra n ie  s p r a ­
w o zd aw czo -w y b o rcze  cz ło n k ó w  K S  „ F a lu b a z ”, n a  k tó ry m  zap ew n e  
z a p a d n ie  k i lk a  szczegó ln ie  Is to tn y ch  dccyzJŁ

Sezon  zbliża się  m ilo w y m i kro 
kam i i rów noleg le  m usi być roz 
w iązyw anych  w ie le  problem ów . 
T em at ten  jest bogaty  i dziś n ie ­
które z u sta leń  i p lan ów  m ogę je 
dyn ie  zasygnalizow ać.

Z acznijm y od bardzo interesują  
cej k ib iców  spraw y karnetów  i 
b iletó w  w stępu. Cena karnetu  1 
m in i 1,5 m in  zł (na w yd zielon e  
m iejsca  g łów nej trybuny), na 
pierw szy  rzut oka m oże odstra­
szyć. N iezb ęd ne w ięc  jest w y ja ś­
n ien ie. Z am ysł w prow adzen ia  cało  
rocznych karnetów  —  ceg iełek  (u- 
p ow ażn iają  do w stęp u  na w szyst 
kie  zaw ody, n ie  ty lk o  żużlow e, ale  
także in n e  im prezy organizow a­
n e  przez firm ę „M oraw ski”, a bę­
dą bardzo atrakcyjne) zrodził się  w  
celu  zgrom adzenia p ew n ego  kapi 
ta lu  um ożliw iającego  n atychm ias­
to w e  za in w estow an ie  go  w  n iez­
będne przedsięw zięcia . K arnety , 
trudne do podrobienia, z w top io  
ną taśm ą m agnetyczną, po zakoń­
czen iu  sezonu uczestn iczyć będą  
w  losow an iu  n ow iu tk iego  m erce­
desa. Oprócz im prez kalendarzo­
w ych , prezes M oraw ski już dziś 
zaprasza sym p atyk ów  sp eedw aya

na „finał praw dy” — Indyw idual 
ny turniej będący rew anżem  za 
fina ł IM S, na który przyjadą za­
pew ne w szyscy  fin a liśc i. Ponadto  
odbędzie się  „turniej łow ców  na­
gród”. To na zasadzie w ie lk ich  im  
prez ten isow ych , w  których zna­
ni zaw odnicy grają o spore p ie­
niądze. A trakcji p lanow anych  jest 
w ie le  i o nich jeszcze napiszem y.

Sp ełn iając prośbę pana M oraw  
sk iego  inform ujem y w szystk ich  
ludzi b iznesu, firm y państw ow e i 
pryw atne o m ożliw ości zareklam o  
w an ia  się  na stad ion ie  (banda, ko 
rona stad ionu, p ły ta  boiska, rek la  
m y czytane przez spraw ozdaw cę). 
Już czas uzgodnić szczegóły  w ym a  
gające podjęcia n iezbędnych  prac. 
W szelk ie  In fo rm ac je  m o żn a  o trzy  
m a ć  pod n r . te l. 44-01 w ew . 215, 
u l. B oh. W e s te rp la tte  21 w  f irm ie  
„ M o raw sk i”.

Bardzo atrakcyjn ie  zapow iada  
się  opraw a inauguracyjnego m e­
czu ligow ego  z U nią Leszno. O 
szczegółach także nap iszem y dziś 
jedyn ie  inform ując, że program y  
z tego m eczu w ezm ą udział w  lo 
sow aniu „Fiata 126p”. Co do ceny  
b iletó w  w stęp u  na m ecze — będą

bardzo przystępne: 30 i 20 tys. zł.
I p o m y śla n a  w  tro sc e  o k ib ic a  no  
w ość: w y k u p ie n ie  b ile tu  w s tę p u  w  
o d d z ia le  P K S  np . w  N o w ej Soli, 
Ż a ra ch  czy Ś w ieb o d z in ie  u p o w aż  
n ia  jed n o cześn ie  do  p rz e ja z d u  za  
c z a r te ro w a n y m  a u to b u se m  n a  s ta  
rfion be® d o d a tk o w e j o p ła ty .

A co ze spraw  zw iązanych  str i­
cte  z zaw odnikam i, sprzętem ? T re­
n in gi na z ielonogórskim  torze zaw o  
dnicy rozpoczną n atychm iast gdy  
ty lk o  roztopi s ię  spodn ia  w arstw a  
naw ierzchn i, dotychczas zw iąza­
na lodem . Na 18 bm . zaplanow ano  
w spólny  tren in g  z  udziałem  rów ­
nież czw órki zaw odn ik ów  zagra­
nicznych . N ow e kom binezony H al 
lvarsona, buty  D aytona, kask i f i r  
m y  B ell są już w  m agazynie, po­
dobnie w yb ran y  przez zaw odni­
k ów  o sp rzę t S iln ik i „GM” dotrą  
nieco  później. T rw ają pertrakta­
cje by m otocyk le  zielonogórzan  
przygotowywał™  K u r t  W . P e te r -  
sen . D ecyzja  zapadn ie zapew ne je 
szcze w  bieżącym  tygodniu .

I jeszcze jedna w iadom ość i to 
bardzo w ażna: D a re k  M ic h a lak  w  
n ied łu g im  czasie  od leci do U SA  
gdzie  p rz ed  n im  do  k lin ik i d o trze  
k a r ta  jeg o  choroby .

B yć m oże .istn ieje szansa poprą  
w y  stanu jego zdrow ia. C ałość fi  
nansuje  Z bign iew  M orawski.

T y le  n ajw ażn iejszych  w iadom oś  
ci w  skrócie. W krótce podam y dal 
sze szczegóły.

R. SIU D A

Z  „ C o l a  C a o ”  d o  B a r c e l o n y
Sfinalizow ane zostały rozmowy Polskiego Konw- 

teta Olimpijskiego z hiszpańską firmą „Nutrexpo”, 
która wyraziła zainteresowanie udziałem w spon­
sorowaniu przygotowań polskich sportowców do 
Igrzysk w Barcelonie. Podpisana została wstępna 
umowa o współpracy, która przewiduje między 
innymi zorganizowanie przez Hiszipanów zgrupowań 
treningowych dla polskich olim pijczyków w nowo­
czesnym ośrodku sportowym w  okolicach Barce- 
locny.

Jalk pod&sreśłtt prezes PKOl Aleksander Kwaś­
niewski, umowa z „Nutrexpo” początkuje działal­

ność Polskiego Komitetu Olimpijskiego w poszu­
kiwaniu ■ sponsorów. Hiszpańska firma, znana ti* 
polskim rvnku' dzięki swemu sztandarowemu pro­
duktowi — „Cola Cao", od blisko 20 lat współpra­
cuje z MKOl i wieloma narodow ym i* komitetami 
olimpijskimi. „Cola Cao” sprzedawane jest obecnie 
w 35 krajach świata, a założefna w 1945 roku firma 
z Barcelony planuje w niedługim  czasie urucho­
m ienie wytwórni w Polsce. Produkty ,,Nutrexpy’ 
znajdą się między innymi w menu sportowców  
uczestniczących w Igrzyskach Olimpijskich 1992 r. 
w Barcelonie.

Czesława Grochot 
liderką szachowych mistrzostw Polski

W  L ub niew ick im  O środku W ypoczynkow ym  ZWCh „Stilon” 
trw a fin a ł szachow ych in d yw idualnych  m istrzostw  Polski kobiet. 
W siódm ej rundzie uzyskano następujące rezultaty:

C zesław a  G ro c h o t —  J a d w ig a  G a sik  1:0, J o a n n a  Jag o d z iń sk a  — 
A g n ieszk a  S ła b ek  1:0, A lic ja  Z aw ad z k a  — K ry s ty n a  D ąb ro w sk a  
0,5:0,5, Iw o n a  S w ięc ik  —  A n n a  L isso w sk a  0,3:0,5, K a ta rz y n a  B u ­
k o w s k a '—  R e n a ta  H enc  0:1, D o m in ik a  T u s t — H a lin a  Ja ło w iec  
0,5:0,5, B ożena  S ik o ra -G iż y ń sk a  — E lż b ie ta  S o sn o w sk a  1:0.

Staw ce 14 zaw odniczek przew odzi C zesław a  G ro ch o t —  7 pkt., 
w yprzedzając B ożenę  S ik o rę -G iży ń sk ą  — 6,5 pkt., Jo a n n ę  J a g o ­
d z iń sk ą  — 4,5 p k t  i A n n ę  L isso w sk ą  —  4 pkt.

W drugiej rundzie rozgryw ek ind yw idualnych  m istrzostw  P o l­
ski kob iet do la t 20 zanotow ano rozstrzygnięcia:

M a łg o rza ta  G u ż k o w sk a  —  O lim p ia  B a rto s ik  0,5:0,5, K a ta rz y n a  
L eń  — M a łg o rz a ta  L e w an d o w sk a  0:1, J o la n ta  T u rc z y ń sk a  —  E w a 
B u rczy k  1:0, J o la n ta  K ry n ic k a  —  M a łg o rza ta  W ołow iec 0,5:0.5, 
Jo a n n a  B y czy ń sk a  — M a łg o rza ta  S u łk o w sk a  0:1. Pauzow ała M a ł­
g o rz a ta  B e d n a rsk a .

W m istrzostw ach  prow adzą M a łg o rza ta  L ew an d o w sk a  1 M ałg o ­
rz a ta  S u łk o w sk a  — po 2 pkt., przed M a łg o rza tą  W ołow iec —  1,5 pkt.

Z w y c i ę s f w o
Pawła Jeżyckiego

Z udziałem  116 zaw odników  ro ­
zegrano w  P olkow icach  zaw ody  
m łodych sztangistów  o... Puchar  
W rocław ia. R yw alizow ano w y łą cz  
nie w  podrzucie, a o ko lejności w  
poszczególnych kategoriach w ieko  
w ych  d ecydow ał przelicznik  punk  
tow y.

Z zaw odników  K olejarza Zielo  
na G óra najlep iej sp isał się  P a ­
w eł Je ż y ck i, który zw ycięży ł w  
grupie do 20 lat w yn ik iem  147,5 
kg (w aga cia ła  77,0 kg). W śród  18- 
latków  szósty  by ł S e b a s tia n  K u ­
k a ć  — 110 kg (65,0). M acie j C h o ­
cian ow sk i zajął ósm e m iejsce  w  
grupie do 16 la t — 85 kg (67,0), a 
wśród najm łodszych zaw odników  
(do 14 lat) siódm y był G rzeg o rz  
Z ad y k o w icz  45 kg (41,6), o ósm y 
— P a w e ł Szu lc  — 65 kg (84,0).

K A L E J D O S K O Pl PitKARSKi

Z KOSZYKARSKICĤ

O  Zawodnicy Portland Trail Bla 
*ers są rekordzistami w NBA pod 
względem ilości zw ycięstw  w  run­
dzie wstępnej. Mieli ich na koncie 
44, ale nie wykorzystali szansy po­
większenia dotychczasowych zdoby- 
ny, gdyi przegrali z Philadelphia 7#

ers 111:121. Zrehabilitowali się na­
tomiast w pojedynku wyjazdowym  
z Boston Celtics, wygrywając 116:107. 
Najlepszymi strzelcami w obu ze­
społach byli: Clyde Drexler — 29 
pkt., dla „Blazers" i Larry Bird — 
28 dla „Celtów”.

^  W poszczególnych dywizjach 
NBA, czołówka drużyn przedstawia 
się następująco, w  „Atlantic” prowa 
dzl Boston Celtics, w  „Central” — 
Chicago Bulls, w  „Mldwest” — 
Utah Jarz i w  „Padfla” —• Portland 
Trail Blazers.

Idzie nowe
w „Gazecie Poznańskiej"

Z zespołem „Gazety Poznańskiej” 
spotkał się W ojciech F ibak, który 
w rezultacie przetargu kupił ten 
dziennik. Przedstawił on swoje „cre 
do” jeśli chodzi o przyszły kształt 
gazety. Ma to 'b y ć  niezależny poli 
tycznie dziennik, silnie związany z 
regionem, ale o zasięgu ogólnopol­
skim, w którym prezentowana bę­
dzie informacja, uwzględniająca tak 
że problemy kulturalne i sporto­
we. Słowem, dziennik o standar­
dzie europejskim , czemu sprzyjać 
będzie m odernizacja w yposażenia 
technicznego redakcji. Dotychczaso 
w y zespół dzienn ikarsk i — dodał — 
zostanie uzupełn iony o  now e kadry .

O 23 sym patyków futbolu dozna 
ła poważnych kontuzji usiłując do 
stać się. na przepełniony stadion w  
Port Elizabeth (RPA). Wtargnięcie 
na trybuny zbyt wielkiej liczby ki 
biców spowodowało zawalenie się 
betonowego tunelu.

•  W Kairze rozgrywany Jest Ju 
niorski turniej o Puchar Afryki. 
Jak poinformował rzecznik egip­
skiego MSZ, piętnastu młodych gra 
czy % Etiopii poprosiło o azyl po­
lityczny w Egipcie.

6) Nr czele listy snajperów  ligi 
włoskiej, Niemiec Ju rg en  Klins- 
m ann (Inter Mediolan) — 12 goli. 
Drugie m iejsce zajmują: R oberto 
Baggio (Juventus), Glorgi# Brescia 
ni (Torino), G ianluca V ialli (Samp 
doria), Massimo Ciocci (Cesena) i _ 

•kolejny piłkarz n iem ieck i— L othar 
M atthaeus (Inteir Mediolan).

•  W ostatniej kolejce ligi w łos­
kiej doszło do „potyczek” kibiców. 
W , Rergamo, trzy osoby były ran­
ne, a dwanaście aresztowano. Podob 
ne incydenty odnotowano w  Medlo 
lanie (AC Milan — SCC Napoli). 
13-letni kibic Napoli — G ianluca 
C ataflora, został skaleczony nożem. 
Po meczu dopuszczono się licznych  
ak tów  w andalizm u ru jn u ją c  sam o 
chody.

ą  ouio&ttą
Już za k ilka dni rozpoczną się rozgryw ki rundy w iosennej o m i­

strzostw o k lasy  m akroregionalnej. Co słychać w  d ru ż y n ie  C h ro ­
brego  G łogów ? Z espół po rundzie jesien nej zajm ow ał czw arte  
m iejsce  w  tabeli, z trzem a punktam i straty  do lidera.

M am y  d u że  a p e ty ty  n a  zd o b y ­
cie p ierw szeg o  m ie jsc a  w  n asze j 
g ru p ie  — p o w ie d z ia ł n a m  k ie ro ­
w n ik  d ru ż y n y  Z d z is ław  M ie lcza ­
re k . D ru ż y n a  d o b rze  p rz e p ra c o ­
w a ła  o k re s  z im ow y. T re n in g i ro z ­
poczę liśm y  3 s ty c z n ia  b r. n a  w ła ­
sn y c h  o b iek tach . Od 11 do  21 lu ­
teg o  p rz eb y w a liśm y  n a  zg ru p o ­
w a n iu  k o n d y c y jn y m  w  C z e rw ie ń ­
sk u  koło Z ie lo n e j G ó ry . R o z eg ra ­
liśm y  p ięć  sp a rr iu g ó w : z B K S 
B o les ław iec  w y g ra liśm y  4:2, z 
M ied zią  L eg n ica  2:0, p rz e g ra li­
śm y ze S tilo n em  G o rzó w  ł D oza- 
m etem  N ow a Sól po  1:3, I z L e- 
ch łą  Z ie lo n a  G ó ra  1:4. P rz e d  ro z ­
poczęciem  ru n d y  w io se n n e j, za ­
p la n o w a n e  m am y  jeszcze g ry  z 
G ó rn ik iem  P o lk o w ice  i L K S  J a n ­
k o  w y.

W  k a d rz e  n ie  n a s tą p iły  żadne  
zm ian y . A o to  sk ła d : bram karze: 
— S ła w o m ir  Cuper (1970) i R a fa ł 
Ś p iew ak  (1972), o b ro ń cy : — W al­
dem ar W alczak (1961), R em lgius*

B u k o w sk i (1961), A d am  M ału ck I 
(1969), A n d rz e j P ie tru sz k o  (1968), 
W a ld em a r W a n a t (1968), W ald e ­
m a r  C ies ie lsk i (1967), i M ariu sz  
Z b a ra sz ew sk i (1973), pom ocnicy i 
napastn icy: — H e n ry k  G a łk a  
(1960), B o g d an  S o k o ło w sk i (1965), 
A n d rz e j P o p e k  (1965) i H e n ry k  
C ack o w sk i (1972), A n d rz e j P rz y -  
b y ło w sk i (1972), J e rz y  M a c h a j 
(19 70), Z b ig n iew  C za jk o w sk i (1972), 
G rzeg o rz  K ró lik o w sk i (1971), J a r o ­
s ław  H clw ig  (1970), Ja c e k  M osz- 
k iew icz  (1972), E rw in  G ó reck i 
(1974), M a riu sz  S k o w ro ń sk i (1970), 
Tom asz B a rto sze k  (1972) i P rz e ­
m y sław  W a w rz y n ia k  (1975). Tre­
nerem  drużyny jest A n d rz e j K ró l, 
a jego asysten tem  T ad eu sz  W iś­
n iew sk i.

T erm inarz rozgryw ek ru n d y  
w iosenn ej jest bardzo k o rz y s tn y  
d la  Chrobrego. Drużyna ro z eg ra  
b o w iem  osiem  sp o tk a ń  n a  w ła s ­
n y m  stad io n ie .

JA N U S Z  C IE Ś L IK


